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GRUDZIĄDZ — TORUN, piątek, dnia [6 marca 1928r. 


Wicepremier „artel marszałkiem 
Seimu. 


Tak proponuje Marszałek Piłsudski. 


| / Warszawa, 14. ITI. (Pat) Dnia 13 bm. 
odbyło się w mieszkaniu pułk, Sławka zebranie 
pewnej ilości posłów wybranych z listy Bez- 
partyjnego Blokn współpracy z Rządem. Na 
tę pierwszą próbę przyszlych prae Sejmu 
uproszono również o przybycie i szefa Rządu 
p. marszałka Piłsudskiego, 


Tematem rozważań była m. in, kwestja 
wystawienia kandvdatury na mat: ka Sej- 
mu. P. marsz, Pilsudski wskazał jako naj. 
odpowiedniejszą kandydaturę na marszałka 
przyszłego Sejmu swego stalego współpra- 
eownika i zastępcę p. prof. dr. Kazimierza 
Bartla. 


MDosiojny gość stolicy» 


Nuncjusz papieski Msgr. Marmaggi przybył do Warszawy. 


Warszawa, 14. III. (Pat.) Dziś punktual- 
nie o godz. 15.27 pociagiem z Krakowa przy- 
był tu J. E. Ks. Nuncjusz Msgr. Mnarmaggi 
w towarzystwie sekretarza nunejntury ks. 
Chiarlo. W oczekiwaniu przybycia dostajnega 
gościa na peronie dworca zebrali się licznie 
przedstawiciele duchowieństwa i władz, dele- 
gacje związków i bractw religijnych ze sztan- 
. darami oraz młodzież z orkiestrą z zakładu 
00. Salezjanów. i 

Pociąg z przybyłem Msgr. Marmaegim 
wjechał na dworzec przy dźwiękach hymnu 
papieskiego, Dostojnego gościa powitali m. 
im. J. E. ks. kard. Kakowski, ks. arcyb, Gall. 
ks. arcyb. Ropp oraz. sekretarz nuncjatury 
ks Celli jak również licznie zebrane ducho- 
wieństwo. Nasteónie powitali dostojnego go- 
ścia szef nrotokółu dyplomatycznego p. Przeź- 
dziecki, kom.: Rządu na miasto Warszawę p. 
Jaroszewicz, sekretarz ambasady francuskiej 
p. P-onstrea, póseł czecho-słowacki Girsa. 


przedstawicie] min. W. R. i O.P. Głowacki. 
gen. Konarzewski, podsekretarz stanu w min. 
spr. wojsk, 

Po wyjściu z wagonu J. ©. ks. kard. Mat- 
maggi jeden z uczestników w imieniu młodzie- 
ży wręczył wiązanke kwiatów. poczem w salo- 
nach reeopeyjnych dworea glównego przybra- 
nych flagami o barwach papieskich i polskich, 
odbyło ię powitanie przybyłego dostojnego 

ościa przez poszczególnych przedstawiieli. 
Następnie do zebranych przemówił Nuncjusz 
Msgr.. Marma”ei. dziękując w krótkich j} ser- 
decznych słowach za przyjęcie, jakiego do- 
znał, udzielając obecnym błogosławieństwa 
w imieniu Ojca św. Przemówienie zakończył 
Nunejvsz słówami „Niech żyje o0drodzona 
Polska“, 

Wśród serdecznych owacji i okrzyków 
wznoszonych na cześć Nuncjusza Msgr: Mar- 
maggi, odjechał z dworca głównego do nun- 
cjatury. 


-_ Katastrofalne przerwanie tamy. 


Los Angelos, 13. III. Olbrzymia tama 
San Francis na rzece Clara została nagle 
przerwana. Wysokie na 10 wetrów masy wód 
z gwiltowna szybkością zo =at» dolinę San 
Fernando na wysokość 2e w, burzące po 
drodze wiele domów. Mie-..  «v zaskiczen! 
zostali we śnie. Wielu z nich "niosło śmierć. 
Fala wody dotarła już do miejseowóści Ven- 
tra, gdzie rzeka Santa Clara uchodzi do mo- 
rza i niesie wiele trupów ludzi i zwierząt. 


Siedm miast uległo zupełnemu zburzeniu. 


W chwili obecnej nie można jeszcze oce- 
nić strat sówodowanych olbrzymią katastro- 
fa. jednakże wynoszą one wiele miljonów do- 
larów. W dolinie Santa Clara wyłowiono - 

50 trupów. 
Dotknięte klęską obszary rozpościerają 


się na długość 75 km. i 14 kilometrów szero- 
kości. 

_ Rząd zorganizował? 
oddziały ratunkowe ; prowizoryczne szpitale 
na miejscu wypadku. 

"W okręgu Ventura wskutek przerwania 
komunikacji wstrzymane jest eałkowicie do- 


starczanie środków żywnościowych, 

Na glównej ulicy Santa Paulo woda sięga 
wysokości 2 metrów. Życie handlowe-w mie- 
ście - calkowicie zamarło. Przerwana tama 
składała się z wielkich murów w kształcie pół- 


' koli. wysoka. byla na 6 metrów i koszt jej wy- 
„nosił 1.250.000 dolarów. Tama ta umożli- 
wiała nagromadzenie 


4 i pół miljarda litrów wody. 


Liczba mieszkańców w okolicach nawie- 
dzonych nieszcześciem wvnos* 30.000 osób. Na- 
leży się spodziewać, że większość mieszkań- 
ców zdołała się uratówać. 


Przerwanie tamy nastąpiło wskutek ober- 
wania się chmur. ; 


„New-Hall (Kalifornia). Liczba ofiar ka- 
tastrofy spowodowanej przez zerwanie sie: ta- 
my wzrosła, Wedle ostatnich doniesień ponio- 
slo *mier* 275 Idzi, ©) do 700 osćh brak jest 
wiadomości, Szkody materjalne obliczane są 
w przybliżeniu na 10—-:6 miljonów dolarów. 


Mieszkańcy okolicy nawiedzonej kata- 
strofą stwierdza ją, iż już od 14 dni można było 


dostrzec przedostawanie się wody przez tamę. . 


Kto winien? 


Wszystkie pisma partyjne przepełnione są 
wzajciunemi oskarżeniami z powodu zwiększe- 
nia się liczby posłów niemieckich na Pomarzu, 
a nawet zdobycia przez Niemców krzesła sena- 


.torskiego. | Zazwyczaj załatwiają się krótko: 


nie my, nie nasza partja — to oni, to druga 
partja. 

Endecy twierdzą, że gdyby wszystkie 
głosy padły na nich, toby Niemiec mandatu 
nie otrzymał, enpeerzy znowu, że gdyby na 
nich głosowano, to byłoby najlepiej na świecie. 
W końcu zrzuca się winę na tych, którzy naj- 
mniej krzyczą, bo przy wyborach jak to przy 
wyborach: „ślepy kulawego niesie“. Nailcpsze 
obliczenie pozostanie obliczeniem, bo ostatecz- 
nie nie wynaleziono jeszcze takicgo środka, 
któryby ludziom rozum w głowy wlał. Po 
niewczasie każdy jest madry. A są tacy, któ- 
rzy byliby nieszczęśliwi, gdyby się raz nie 
reki ya przysłowie „Mądry Polak po szko- 

zię”. 

Ci sami, co dziś tak głośno poszukują win- 
nych, bardzo chętnie zapominają, że. to oni 
(Enperowcy) właśnie nie dopuścili swoim nie- 
przejecdnanym stanowiskiem, oddzielnego pój- 
ścia do wyborów, do stworzenia bloku — ci sa- 
mi, co to tak głośno noszą na ustach imię naro- 
dowi (Endecy) chętnie zapominają o tem, że 
oni to właśnie swoją walką z rządem i pań- 
stwem przyczynili się do rozwiclmożnienia i do 
rozzuchwalenia się wrogów państwa. Legali- 
zowali przecież listy komunistów, byleby zna- 
łeźć sojusznika do walki z rządem. Nawet ci lu- 
dzie, co to deklarowali się z współpracą z rzą- 
dem, nie chcą przypomnieć sobie, że wszystko 
byłoby się udało, gdyby nie ich wygórowane 
ambicje partyjne. Zarobić na tym interesie, to 
była ich naczeina dewiza. 

Wszyscy razem głośno wołali niby to za 
jednym wielkim. blokiem przeciwko Niemcom, 
ale czynili wszystko, ażeby się to tylko nie sta- 
ło. Nawet tam, gdzie inieresy „partji“ były 
uwzględnione, nie zdołano osiągnąć zgody, bo 
w tej parfji był ten „niemożliwy“ ćzłowick, a 
w tamtej ów „uje dupamyślenia*, = Kłóciła sie 
bractwo, iłe się zinicścHw --- a dziś dziwi się, że 
— Niemcy wzięli mandaty! 

Także logika... 

Całe klecen:e iwoku- porównać można z 
chodzeniem «Gta duokclła zbyt s0roZczo mucka. 
Wysyłano nojy. dypikunatyczne, które miały 
na celu li tylko upozorowanie winy przeciwni- 
ka, a nie serjalncgo załatwienia sprawy. Kto 
w szczerość tego uwierzył, padał przed „prze- 
myślnością* stron, obliczających, ile partia ię- 
gó na tym interesie zarobi. j 

Dziś usiłuje się znaleźć winnych wszędzie... 
tylko nie u siebie. 


W gruncie rzeczy; gdy tak szczerze .spoj- 
rzymy prawdzie w oczy, to przekonamy się, że 
rozhulale partyjnictwo przegrało wybory na 
Fv.norzu na rzecz Niemców. Bo przecież ża- 
den człowiek nie uwierzy, sądząć po zdobytych 
mandatach senatorskich, ażeby na Pomorzu 
była jedna trzecia Niemców. W to oni sami 
nie wierzą, a naimniej zagranica. 

Porównać choćby liczby głosów oddanych 
w poszczególnych okręgach. W okręgu byd- 
goskim na ogólną liczbę 190.000 uzyskali Niem- 
cy 35.000, w gnieźnieńskim na 120.000 tylko 
18.000, w Poznaniu na 950.000 znikoma liczbe 
3181, w czem znajdują się głosy żydowskie, w 


Str. 2. GONIEG 
okręgu poznańskim = wiejskim na 128.000 gło- 
sów 13.000, w szamotulskim, obejmującym 
dawniej zniemczone powiaty chodzieski, czarn- 
kowski, międzychodzki i wolsztyński na 160.000 
—88.000, w okręgu ostrowskim na 181.000 pa- 


dło na Niemców 17.000. 

Na ogólną więc liczbę w Wielkopolsce 
głosów 878.000 padło głosów niemieckich 
121.000 to znaczy 13 proc. 

To samo można powiedzieć o Pomorzu! 

„. Zwyciężyła solidarność ich... i tej soli- 
darności, tej zgody winniśmy się od nich na- 
reszcie nauczyć. To będzie rozsądniejsze, ani- 
żeli jałowe gadanie na temat, czy ten, czy ów 


NADWTIŚLAŃSKI* piatek, dnia 16 marca 1928 r. 
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zawinił. Wszyscy fu zawinili, którzy prywatę 
i partyjnictwo wyżej cenili, aniżeli powinność 
i interes narodowy. 

Stan Średni może śmiało powiedzieć o 
sobie, że przy wyborach obecnych nie zyskał 
mandatów, lecz za to zrobił wszystko, ażeby 
doprowadzić do zgody stronnictw, zrobił 


„wszystko, aby interes państwa nie ucierpiał. 


I w tem jego zasługa i jego racja bytu na przy- 
szłość. r 

Obecnie wytęży Stan Średni wszystkie si- 
ty na to, ażeby nie namiętności polityczne gó- 
rowały, lecz zdrowy rozum państwowy i roz- 
sądek obywatelski. 


Odparcie Kłamstw niemieckich 


o przebiegu wyborów na G. Sląsku. : 


Katowice, 14. TTI. (Pat.) Biuro Wolffa 
w depeszy swej z Katowic oświetła.w tenden- 
cyjny sposób z zamiarem zdyskredytowania 
władz polskich przebieg wyborów do senatu 
na G. Śląsku. Pol. Ag. Telegraficzna stwier- 
dza, że ostatnie wybory do Senatu na całym 
terenie Rzeczypospolitej odbyły się w jaknaj- 
większym porządku i spokoju. Wysoka frek- 
wencja wyborców, dochodząca w niektórych 


obwodach do 85%. świadczy najzupełniej o cał- 
kowitej swobcdzie glosujących. Komisje wy- 
borcze jako organy w zupełności niezależne 
od władz administracyjnych, urzędowały po 
myśli obowiązujących przepisów Ordynacji 
Wyborczej i nie zaszedł żaden wypadek, aby 
kwestjonowano prawo wyborcze takich osób. 
które umieszczone były na listach wyborczych. 


Waldemaras ministrem spraw wojskowych 
w zastępstwie, | 


~ Kowno, 14. III. (Pat.) Dziś rozpoczął 
dłuższy urlop i wyjechał z Kowna litewski mi. 
nister spraw wojskowych Dankantos. Funkcje 


min. spr. wojskowych i jego zastępcy Objął 
Waldemaras, 


Skazanie szpiega na 4 lata ciężkiego więzienia 


Bydgoszcz, 14. III. (Pat) W tutejszym 
sadzie okręgowym zapadł wczoraj wyrok, ska- 
zujący 35-letniego Kazimierza Gartholda na 


4 lata ciężkóego więzien'a za uprawianie szpie- 
gostwa na rzecz państw ościennych 


| 6 nn 
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Landbund zakłóca spokój. 

Czy zarządzenia będą skuteczne ? 

Berlin, 14. III. (Pat.) Według informacji 
„Berl. Tagbl* rząd pruski na skutek ostatnich 
burzliwych demonstracji Landsbundu nosi sie 
z zamiarem zastosowowania w przyszłości za- 
rządzeń, któreby nie pozwalały Landsbundowi 
na zakłócenie porządku i ładu publicznego. 


+ mewęt 
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Wyniki 


Przed Kadencją Sejmu. 


Dziś odbędzie się posiedzenie Głównej Komi- 
sji Wyborczej. Na posiedzeniu tem nastąpi roz- 
dział mandatów z list państwowych do Sejmu, po- 
czem nazwiska posłów ogłoszone będą w „Monito- 
rze. W tydzień po ogłoszeniu kandydaci zawia- 
domią komisję, gdzie zrzekają się mandatu, o ile 
wybrani zostali równocześnie w jednym lub kil- 
ku okręgach z listy państwowe, 


wyborów do Senatu. 


Wedlug’ nieurzędowyci: wiadomości wyniki Wyborów do Senatu w całej Polsce 


przedstawiają się następująco: 


województwo 
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Razem z okręgów « + + + + + + » » 
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Ogółem mandatów .. - - - 
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Pozostałych pięć mandatów przypadło po jednym listom: nr. 8 (na Wołyniu); nr, 17 


(Lwów); nr. 21 (Poznańskie); nr. 22 (Stanisławów); nr. 37 (Śląsk). 


Qbjaśnienie tablicy: 


Lista nr. 1 — Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem; nr. 2 — P.P.S.; nr. 3 — Wyzwo- 


lenie; nr. 7 — N.P.R.-prawica; nr. 


8 — Ukraińska Sel.-rob. prawica; nr. 10 — Stronnietwo 


Chłopskie; nr. 17 — Sjoniści małopolsey: nr. 18 — Mniejszości narodowe; nr. 21 — N.P.R-- 
lewica: nt. 94 --- endecja; nr. 25 — Piast ì Ch. D.: 22 — Ukraińcy (lew.): 37 — Korfriniy 
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. Pomorze senatorem niemieckim. 


Nr 68 


N odpowiedzi na karczemną napaść 
niechaj przemówią fakty. 


Toruński organ przybudówki endeckiej 
N.P.R.-prawicy, „Głos Robotnika“, w kar- 
czemny sposób napadł na prezesa Stanu Śred- 
niego, p. Grobelnego, oraz kierowników ,„Pia- 
sta“ pomorskiego, pp. Kulerskiego i Wasi- 
lewskiego — zarzucając im ni mniej ni więcej 
jeno... „zdradę Ojczyzny*. 

! Ani nam w głowie oburzać się albo też 
dowodzić, że panowie ci nie są „zdrajeami*. 
Bo i któż to odważył się tym tak zasłużonym 
w pracy dla Polski mężom uczynić zarzut 
zdrady? Pan M. B., młokos, który ledwie od- 
rósł od ławy szkolnej i działalności publiez- 
nej (czy państwowo-twórczej, to inna jeszcze 
kwestja) ma za sobą wszystkiego ... dwa lata. 
I taki gołowąs narzuca się na sędziego ezv- 
nów ludzi, którzy — jak np. p. Kulerski. — 
za walkę w obronie polskości Pomorza zamy- 
kani byli w więzieniach niemieckich jeszcze 
wtedy, gdy p. M. B. koszulkę w zębach nosił. 

Więc nie młodocianemu autorowi kar- 
czemnej napaści, lecz bałamuconym i okłamy- 
wanym przez pisma endeckie i enperowskie 
obywatelom — winniśmy stwierdzenie kilku 
faktów. Oto one: 

1. Utworzenie jednolitego frontu polskie- 
go na Pomorzu uniemożliwiła Narodowa Par- 
tja Robotnicza — prawica (której organem 
jest „Głos Robotnika“), postanawiając iść sa- 
modzielnie do wyborów. (samodzielnie, lecz... 
ręka w rękę z endecją, która to ponoć gruba 
kosztowało), N. P. R. nawet rozmawiać nie 
chciała na temat jednolitego frontu polskiego. 
wszelkie zaproszenia na konferencje pozosta- 
wiając bez odpowiedzi. Skoro więc jest fak- 
tem, że Niemcy swój sukces osiągnęli dzięki 
rozbiciu się głosów polskich, dalej, skoro fak- 
tem jest, że rozbicie społeczeństwa polskiego 
nastąpiło przedewszystkiem z winy N. P. R.. 
to siłą rzeczy również jest faktem, iż odpowie- 
dzialność za uzyskanie przez Niemców 3 no- 
wych mandatów z Pomorza — spada na NPR. 

2. Za listą senacką Narodowo-Państwo- 
wego Bloku Pracy nr. 21, oświadczyły sie 
prócz N. P. R. — lewicy, Polskie Stronnictwo 
Ludowe „Piast* i Stan Średni, a więc ugru- 
powania, które przy wyborach sejmowych 
uzyskały przeszło 109 tysięcy głosów. Zatem 
lista nr. 21 miała większe sżanse uzyskania 
mandatów, niż lista N. P. R. — prawicy nr. ië 
gdyż na tę listę padło przy wyborach sejmo- 
wych około 90.000 głosów. Jeżeli pomimo to 
lista nr. 21 mandatu nie otrzymała, a nato- 
miast uzyskali go Niemcy, to jest to „zasiugą* 
endecji i enpeeru, 
pomocą ulotek i swej prasy w sposób niesły* 
chanie demagogiczny zwalezały kandydata 
listy nr. 21 i wkońcu zdołały wmówić pewnei 
liczbie wyborców polskich, że wybierając p. 
Olszewskiego, uczynią gorzej, niżby wstrzy- 
mali się od głosowania lub zgoła głosowali na 
listę niemiecką. Skutek był ten, że część 60- 
cjalistów głosowała na listę niemiecką, cżę%6 
symnatvków „Piasta“ i 30-ki wstrzymała się 
od głosowania, p. Olszewski przepadł, a wy- 
szedł p. Duday, niemiec. 

To są fakty, których nie obali żadna choć- 
by największa fala karczemnych wyzwisk i 
napaści „ludzi“ w rodzaju p. 
Robotnika*. Fakt pozostanie faktem. I ten, 


` że N. P. R. nie dopuściła do utworzenia jedno- 


litego frontu polskiego na Pomorzu, i ten, że 
do spółki z endecją Obrzydliwemi metodami 
ntracila kandydaturę Polaka — a obdarzyła 
A obaliła 
kandydaturę p. Olszewskiego jedynie dlatego, 
że jest om wielbicielem Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Milszy tym panom Niemiec — fabrykant 
niż polski robotnik — piłsudczyk. 


Dalsza pomoc 


dla bezrobotnych. 


Warszawa, 14. III. (Pat.) Dnia 14 bm. 
pod przewodnictwem wicepremjera prof. K. 
Bartla odbyło się posiedzenie Rady Ministrów 
na którem uchwalono szereg rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej a m. in. Rada 
Ministrów powzięła uchwałę w sprawie prze: 
dłużenia akcji łagodzenia bezrobocia na mie. 
siąc kwiecień i maj br. 


które to ugrupowania za. 


> B. z „Głosu * 


t 
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Podróż po gazetach. 


Wybory do Senatu klęską P.P.S.'u, Komu- 
nisiów i endecji. — Ob ekKtywna ocena 


— Realny układ sił, Hn 


Grudziądz, 14 marca. ; ` 

Prasa zajmuje się omówieniem wyborów 

do Senatu. „Goniec Wielkopolski“ ocenia te 
wybory pod kątem klęski P.P.S. a zwycięstwa. 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem: 

„Zwycięstwo w wyborach senackich jest 
więc pięknem uwieńczeniem rozpoczętego dzie- 
ła przekształcenia i przegrupowania sił poli- 
tycznych w naszym parlamencie. 

Rząd uzyskał wielkie zwycięstwo, którego 
zdrowe owoce niewątpliwie niedługo każą na 
siebie czekać, 

Wbrew naszym wczorajszym przewidywa- 
niom socjaliści w wyborach do Senatu nie od- 
nieśli spodziewanego sukcesu, raczej można 
mówić o porażce PPS. Zdobyło to stronnietwo 
10 mandatów do senatu i ustępuje miejsca blo- 
kowi mniejszości narodowych, który wprowa- 
dza do Sęnatu 21 senatorów, z których prawdo- 
podobnie 10 będzie Ukraińców, 5 Nierąców i 6 
żydów. 

Lewica naogół nie może poszczycić się 
szczęśliwym wynikiem wyborów do Senatu. Co 
najwyżej wyszła z nich obronną ręką. Daje-to 
ogromną przewagę ugrupowaniu rządowemu, 


w którego rękach spoczywać będzie całkowicie. 


rola kierownika w pracach Senatu“. 

„Głos Narodu* wyzbywa się już swej nie- 
nawiści względem wszystkiego, co pochodzi z 
pod znaku marszałka Piłsudskiego i taką da- 
je objektywną ocenę Senatu: 

„Kończąc omawianie wyborów niedzielnych 
stwierdźmy jeszcze, że do nowego Senatu 
wchodzą ze wszystkich list ludzie wybitni, już- 
to przedstawiciele nauki, jak prof, Makarewicz. 
znany historyk lwowski Zakrzewski, b. poseł w 
pierwszym Sejmie Kamieniecki, prof. Wasiu- 
tyński i inni, jużto przemysłowcy i finansiści, 
jak Szarski, Laurysiewicz, QGoetz-Ok>cimski, 
dz.islacze społeczni, jak ks. Londzin, ks. Ka- 
sprzyk, Thullie, Średniawski, bus mistrze wiel- 
kich intast, wielcy ziemianie i t. p. Prz:ważają 
wśród nich ludzie przekonań umiarkowanych, 
nawet ną listach jedynki, dlatego nowy Senat 
będzie siłą rzeczy odgrywał rolę hamulca wo; 


bec lewicowego w swej większości trzeciego | 


Sejmu. Coprawda, w rzeczy najważniejszej, t. 
j. w sprawie rewizji Konstytucji, nie będzie 
miał prawnie niec do gadania. Umiejętną je- 
dnak taktyką wobec Sejmu, rządu i kraju mo- 


że zrobić dla sprawy reformy ustrojowej bar- 


dzó wiele". 
x 
W „Kurjerze Warszawskim“ p. Moszezeń- 
ska stwierdza, że Warszwa coraz leniwiej glo- 
suje. Najwięcej wyborców było w r. 1919. 
najmniej w dniu 4 marca 1928 r. 

„Te grupy ludności, które hołdują trady- 
cyjnym hasłom i umiarkowanym programom, 
najmniej mają temperamentu politycznego i 
„najmniej wiary w skuteczność walki politycz- 
nej. Niema w mnich ducha opozycji; jest duch 
„rezygnacji, Ten duch rezygnacji jest zawsze i 
wszędzie mimowolnym sprzymierzeńcem -wsze|- 
kich śmiałych eksperymentów politycznych, 
bezwiednym wspólnikiem każdego przewrotu. 
Wygodne, leniwe poleganie na tem, że „co się 
ma stać i tak się stanie", „będzie, co być musi“, 


„wszystko się na nic nie zda“, uspakajanie swe- ` 


go sumienia łaćną pociechą, że cokolwiek na- 
stąpi, nie będzie moją winą, bo nie ja robilem 
i nie ja tego chciałem, jest jednem ż ciężkich 
przewinień, jakich obywatel względem swej. oj- 
czyżny dopuścić się może. Cięższem jest tylko 
świadome działanie na zgubę kraju. jawna 
zdrada, rozmyślnie wyrządzona szkoda”. | 
* A 


/ „Kurjer Wileński“ omawia realny układ 
sił w nowym Senacie: ' 
„Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 


wraz z Państwowym Blokiem Pracy rozporzą- . 


dza prawie połową mandatów. Jest to więe po- 
tężna grupa, która nie będzie się potrzebowała 
wdawać z innemi ugrupowaniami w kompro- 
misy, aby znaleźć potrzebną większość. Brak 
jej do tej większości zaledwie 7 głosów, które 
zawsze sie:znajdą. 5 
Inne grupy poza Blokiem Mniejszości, P. 
P- S. i Wyzwoleniem, poniosły sromotną klę- 
skę, Wystarczy cyfrę 15 mandatów. które w 
sumie przypadły w udziale 4 potężnym nie- 
gdyś partjom. jak N. D, Ch. D.. Piast i Ch. N. 
aby się przekonać, że jest to naprawdę srómot: 
na klęska. Uplastyczni nam ten druzgocący 
dawną Chjenę cios przytoczenie okoliczności, 
że Piast będzie miał w Senacie dwóch, a Cha- 
decja czterech senatorów. Blok Mniejszości, P. 


"wój ekonomiczny nie zaszkodził 


„GONIEC _NADWIŚLANSKI* piątek. dnia 16 marca 1928 r. 


Świat pracy -- 


Przyszły Sejm obok spraw ustrojowych. 
jak zmiana konstytucji, które wysuwają sie 
w pierwszym rzędzie na czo!o prace parlamen- 
tarnych, będzie musiał zająć się już od dawna 
nabrzmiałą, a ezekającą swego rozwiązania 
sprawą urzędniczą. egie 

Partje i ich odpowiednik, pisma partyjne. 
oszołomione+ jedne zwycięstwem. a inne klg- 
ską, zasklepiły się w kole swych własnych in- 
teresów i nie przejawiają już tej aktywności. 
eo.przed wyborami, gdy chodziło o połów gło- 
sów urzędniczych. 

W powodzi walk partyjnych zatonąć mo- 
że znów interes, przed wyborami bałamuwo- 
nych mas urzędniczych. 

Na porządku obrad będzie musiła ma- 
leźć się sprawa podwyżki dła urzędników i 
wtedy sfery urzednicze będą miały móżność 
skontrolować, o ile te wszystkie komplementy 
i te zalecanki przedwyborcze vóżnych kandy- 
datów poselskich mialy swe źródło w szczerej 
chęci naprawy istniejącego fatalnego położe- 
nia świata pracowniczego. 

Sejm będzie musiał! znaleźć źródła docho- 
dów ńa pokrycie wydatków, związanych z po- 
lepszent.a uposażenia pracownikom państ- 
wowym, | P 

Wynalezienie tych źródeł dochodu będzie 
rzeczą coprawda trudną, ale gdy Sejm zasta- 
nowi się nad tem, że przecież u nas w dziedzi- 
nie podatkowe: iest jeszcze dużo do zrobienia 
w kierunku pocir="'>cin wszystkich wars w 
do równomiernego į sprawiedliwego pomntsze. 
nia ciężarów podatkowych, wtenczas problem 
ten będzie mógł być blizki urzeczywistnienia. 

O ile chodzi o skład obecnego Sejmu. to 
nie ulega wątpliwości, że Sejm w ohcenym 
swym składzie nie daje należytej gwarancji 
obrony praw pracownika czy to fizycznego, 
czy umysłowego. Pomimo bowiem wzrostu 
liczby posłów, którzy tych praw bronić będą. 
świat pracowniczy nie jest w obecnym Sej- 
mie reprezentowany liczebnie tak silnie, by 
mógł przeprowadzać konieczne dla tego świa- 
ta uchwały. | taż 

s A przecież przed. obeenym Sejmem znaj- 
dą się do rozstrzygnięcia takie doniosłe sprá- 
wy, jak uregulowanie uposażenia prac>wni- 
ków państwowych (sprawa ta przecież uzna- 
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dw 
a nowy Seji. 
na oddawna za najpilniejszą konieczność 
państwową). 

Czy są jakiekolwiek szanse, że te wszyst- 
kie sprawy będą rozstrzygnięte w myśl życzeń 
pracowników, zgodnie z ich potrzebami? Nie 
chodzi już tu o możliwości państwowe. ile o 
egoizmy klasowe, które będą przeciwstawiały 
się energicznie ustąpieniu czę ci owych zarsb- 
ków, płynących bądź to z hraku opodatkowa- 
nią sprawiedliwego, bądź to z wyzysku pra- 
ceowników, 

Przedstawiciele pracowników muszą nieć 
zatem wielką siłe m ralną i oparcie rzeczywi- 
ste wśród samych pracowników. Ich głos na 
trybunie sejmowej musi być zawsze poparty 
przez głosy tysięcy zorganizowanych prac?w- 
ników. Wtedy dopiero znajdzie on należvte 
zrozumienie i jaskrawo uwidoczni koniecz- 
ność uchwalenia tych praw, o których bedzie 
mowa, Głos tysiecy nie może wychodzić od 


poszczególnych ugrupowań pracowniczych: 


musi to być glos ieden, zeodny chór tych. któ. 
rzy już lata cierpią, dzięki wyzyskowi. upra- 
wianemu na nracownikach, dzieki upośledze- 
niu w prawach, o które walczyć i których bro- 
nić nie umieli. 

Nedza robotnika w przemyśle, nędza pra- 
cownika umysłowego we wszystkich dziedzi- 


"nach pracy, nedza pracownika państwowego 


i samorządowego musi wreszcie znaleźć swój 
kres, 

Trzeba skończyć z wyczekiwaniem na to. 
eo zrobi rząd. Jeśli będzie chciał zrobić do- 
brze, działać w interesie tych. od których 
wziął swą, „Rządu pracy“ nazwę — trzeba 
pomóc mu przez rozwi'anie życia organizacyj- 
nego. podnoszącego uświadomienie społeczne. 

Pogłoski i życzenia tylko. słyszane w o- 
kresie przedwyborczym o solidarności świata 
pracy, czas, by przyoblekły realną postać, Zro- 
zamienie faktu. że pracownik fizyczny į umy- 
słowy nie są odmiennemi ludźmi, już przenik- 
neło chyba dostatecznie į do jednych i do dru- 
gich. W ślad zatem powinien stwierdzić, że 
tak iest istotnie. Hasło „precz z wvzyskiem 
přácy“ brzmi jednakowo dla wynędzniałego 
robótnika i dla wynędzniałego pracownika 
umysłowego. 
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Zagranica o syiuach w Polsce. 

Nowy Jork, „New York Times“ poświę- 
ca Polsce dłuższy artykuł redakcyjny. zaty-. 
tułowany ..Rekord Marszałka Piłsudskiego“. 
Artykuł stwierdza, że wynik wyborów w Pol- 
sce jest poręczeniem polityki jego przez na- 
ród. Piłsudski nie odrzucił parlamentaryzmu 
jak Mussolini, lecz chaotyczne stosunki par- 
lamentarne leczył „kuracja“ dyktatury w 
rzymskiem znaczeniu przez czasowe użycie 
siły. Wypadki wykazały — pisze dziennik — 
że interwencja majowa była partjotyeznym 
czynem czlowieka. którego zasług” upoważnia- 
ły do użycia drastycznych środków bez nara- 
żania się na posądzenie o kierowanie się 5S0- 
bistymi motywami. Początki działalności 
Pisudskiego, podobnie jak Musoliniego. bvży 
radykalne, ale drogi ich potem rozeszły się. 
Marszałek Piłsudski nie poszedł w kierunku 
radykalnego antiliberalizmu. Za rządów Pił- 
sudskiego stosunki pomiędzy ludnością Ęxol- 
ską a mniejszościami poprawiły się, przemysł 
rozwinął się, bezrobocie zmalało o 50 procent, 
rolnietwo prosperuje, zaś zagraniczna pożycz- 
ka, udzielona Polsce, potw'erdziła zaufanie/w 


| przyszłość tego kraju. Trudno — pisze dzien- 


nik — określić bezpośrednio zasługe Mar- 
szałka w ekonomicznym rozwoju kraju. To 
jednak jest pewne, że w żadnym kraju roz- 
rządowi. 
bene zwycięstwo Piłsudskiego nie może 
być interpretowane jako skutek użycia sily. 
Jako dyktator, dvktujący w granieach przez 
siebie samego określonych, Piłsudski zaimu- 
je w Europie jedyne w swoim rodzaju stano- 
wisko. — -' i ; 


Bezpośrednia Komunikacja 
polskKo-adriatycka. 

Dnia 21 bm. odbędzie sie w Wiedniu kon- 
terencja kolejowa polsko-włoska z udziałem 
przedstawicieli kolei jugosłowiańskich, ŭu- 
strjackich, czechosłowackich i węgierskich. 
Konferencja zajmie się ostatecznem zatwier- 
dzeniem projektu bezpośredniej taryfy w ko- 
munikacji polsko-adrjatyckiej t. j. pomiędzy 
Warszawą i Krakowem a Triestem i Fiume, 


Wojewódzkie zakłady 
opiekuńczo-wychowawcze. 


Zgodnie z rozporządzeniem o zakładach 
opiekuńczo-wvychowawczych, w każdem wo- 
jewództwie zostaną wyłączone na wniosek 
ministra pracy i opieki społecznej 


z dóbr 
państwowych obiekty, potrzebne pod budowe 
i rozszerzenie wyżej wspomnianvch zakładow, 
przyczem wartość wvłączonych objektów w 
każdym wypadku nie może przekraczac 100 
tysięcy złotych. Ilość zakładów. kolejność i 
termin roznoczęcia ich budowy ma  nstana- 
wiać minister pracy i opieki społecznej. 

Do zakładów beda przyjmowane dzieci w 


wieku do lat 14 włącznie, w wyjątkowvch 
wypadkach nawet powyżej tego wieku. 
Pierwszeństwo przysługuje sierot” "o %0- 
lesłych wojskowych. zmarłych uv: achi 
dz'a'aċzarh na nolu pracy państw: 'samo- 


rządowej i społecznej. Dzieci będa przeby- 
wać w zakładach do ukończenia 17 roku żvzia. 
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P. S. i Wyzwolenie, jeżeli uwzględnić, że miały 
one bardzo silnego konkutenta w nowej i bli- 
żej im nieznanej sile, jaką była jedynka — mo- 
żna powiedzieć, że wyszły obronna reka z wy- 
borów“. 

x 


Zwycięstwo rządowe przy wyborach do 
Senatu jest zatem bardziej wymowne, niż do 
Sejmu, dłatógo też należy oczekiwać, że Se- 
nat będzie z pożytkiem spełniał te funkcje, 
jakiemi konstytucja go wyposażyła. * 


Str. 4 


„GONTEC _ NADWIŚ 


z 


LANSKI" pai 


Szlakiem martyrologji polskiej za. kordonem prus! 


S$traszliwy ucisk mniejszości polskiei w Niemczech w świetle ostatniej rewela- 
cyjnej mowy posła Baczewsiiiego w Sejmie pruskim. 
IV. 


W swojej bezwzględnej i bezlitosnej akcji tę- 
pienia mniejszości polskiej w Prusac: Wschod- 
nich ; na Śląsku Opolskim, Niemcy nie zapomina- 
ją też i o młodszem pokoleniu polskieni. Germa- 
nizatorom pruskim więcej nawet chodzi o mło- 
dzież polską, niż o starszych Polaków, którzy i 
tak niedługo wymrą, a wedle szatańskiej filozofji 
niemieckiej „umierającym trzeba pozwolić um- 
rzeć spokojnie“. 

Młodzież polska w Niemczech narażona jest 
dziś wiecej niż kiedykolwiek na wynarodowienie. 
Z olbrzymiej liczby 150 000 dzieci polskich, niecałe 
2000 dzieci odbiera naukę religji w języku 
polskim. Reszta pozbawiona jest zupełnie nauki 
w ojczystym języku i yje az ry systematy= 
cznie przez nauczycieli niemieckich 

Nawet w dziedzinę sportu BANA szatańska 
germanizacja pruska. Poseł Baczewski w swej 
ostatniej mowie przytoczył m. in. fakt następu- 
jący: 

Młodzież polska, zorganizowana w Wanne- 
Fickel, zorganizowana w osobnem towarzystwie 
sportowem, dłuższy czas zabiegała bezskutecznie 
o prawo używania boiska miejskiego. Ponieważ 
towarzystwo to liczbowo było bardzo silne, przeto 
włędze cheąc nie chcąc, musiały zezwolić na uży- 

e bcis a. Prezydent miasta w związku tym 
faktem wydał rozporządzenie, w którem jest po- 
wiedziane, że „niedozwolone jest używanie języka 
polskiego i okazywanie polskich barw i odznak". 

A więc nietylko już w szkole, ale nawet pod- 
czas ćwiczeń sportowych zakazuje się młodzieży 
polskiej używania jezyka ojczystego. Tak poste- 
puje ze swoją mniejszością państwo, które wobec 
świata uchodzi za najlepiej zorganizowane pań- 
stwo prawa i ładu semaian ii 
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W tem to państwie dziś jeszcze znajdują się 
urzędy stanu cywilnego, które wzbraniają się za- 
pisywać polskie imiona do rejestru stanu cywil- 
nego. Rodzice polscy muszą nieraz aż na drodze 
sądowej dochodzić swoich praw mniejszościowych, 
które w istocie rzeczy są tylko czysto ludzkiemi 
prawami. Droga taka -—- jak wspomniał w swej 
mowie poseł Baczewski — trwa czasem półtora a 
nawet dwa lata. Tak długo dziecko nie jest zapi- 
sane do rejestru stanu cywilnego. 


Dla przykładu podać trzeba bodaj jeden doty- 
czący fakt. Urzędnik stanu cywilnego w Ahlen 
n. p. odmówił z góry zapisania do rejestru imie- 
nia , Czesław, upierając się przy zniemczonem 
„Tscheslaus”. Trzeba było w tym wypadku kro- 
czyć długą drogą od Sądu obwodowego poprzez 
Sąd ziemski do Sądu kameralnego („.Kammerge- 
richt“), aby nareszcie przeprowadzić zapisanie te- 
go polskiego imienia do rejestru. Niemcy więc 
już od urodzenia pragną nadać polskiemu dziecku 
piętno niemczyzny, aby w późniejszym wieku tem 
latwiej poddać je wyrafinowanym działaniom 
sermanizacyjnym. 

Nawet Polacy, leżący już w grobie nie są woł- 
ni od tej germanizacji. Nawet na ementarz, któ- 
ŵy winien być nienaruszonem przez nikogo miej- 
seem wiecznego spoczynku, Niemcy wnoszą poli- 
tyke narodowościową i metody germanizacyjne. 

W Datteln umarł jeden z wielu zamieszkałych 
tam Polaków. Żona zmarłego, rzecz naturalna, 
zamówiła nagrobek z napisem w języku polskim. 
Nagle otrzymuje wdowa list treści następującej: 
Komisja budowlana gminy. Erkenschwieck uchwa- 
lila co do napisu na nagrobku, na posiedzeniu z 
dnia 21. 9. 1926: „Na z napis nagrobkowy nie 
zezwala e 
PAWRR TAGEN: 
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Jak będą nadawane koncesje na detal. sprzedaż spirytusu 


W sprawie nadawania koncesji na deta- 
liczną sprzedaż napojów alkoholowych, Mini- 
sterjum Skarbu wyjaśnia co następuje: 

W wypadku, kiedy w obrębie Izby Skar- 
bowej niema inwalidów ociemniałych, ani też 
innyh 100-procentowych inwalidów, należy 
iwolne miejsca na koncesje, opróżnione wsku- 
tek dokonanej rewizji, obsadzić innymi cięż- 
ko poszkodowenyrmi inwalidami wojennymi. 
ganat. spa niż 100 procent utratą zdolności 


yi i SA kandydatów do koncesji z gro- 


na ciężko rannych inwalidów wojennych, mo- 
gą być koncesje nadawane także lżej poszko- 
dowanym inwalidom, jak również innym oso- 
bom uprzywilejowanym, według uznania Izby 
Skarbowej. 

Gdyby po upływie ustalonego terminu 
przedsięb: ian Ea nie zostało uruchomione. 
Izba Skarbowa jest uprawniona nadać kon- 
cesję osobie nieuprzywilejowanej,, w pierw- 
szym rzędzie osobie z pomiędzy miejscowych 
b. koncesjonarjuszów, którym koncesję cof- 
nięto na skutek rewizji. 


Nędza pracowników umysłowych w świetie cyfr. 


Świat pracowniczy powinien zapoznać się 
z ostatniem wydawnictwem Instytutu Gospo- 
darstwa Społecznego p. t, „Warunki bytu pra- 
ceowników bankowych w Polsce w latach 1920 
do 1927“, opracowanem przez p. Stefana Ko- 
„złowskiego. 

Aczkolwiek broszura powyższa dotyczy 
tylko pracowników bankowych, niemniej rzu- 
ea ona dużo Światła na położenie ogółu pra- 
cowników umysłowych. 

Bogactwo cyfr i porównań liczbowych, 
według naszej opinji, wypadło w zestawie- 
niach autora nawet zbyt optymistycznie: 
obliczenie bowiem opierał on na urzędowych 
wskaźnikach drożyźnianych,.w których ści- 
słość nikt nie pokłada najmniejszego zaufania. 
Szczególnie ci, którzy, otrzymując niezmienio- 
ne od lat pensje, dowiadują się o rzekomem 
zahamowaniu wzrostu kosztów  utizymania. 
jakby to wynikało z liczb, ogłaszanych przez 
Główny Urząd Statystyczny, gdy tymczasem 
zmuszeni są do coraz większego zadłużania 
się, by kupić dostateczne ilości żywności, 

Jedną ze szczególnie charakterystycz- 
nych tablic, podanych przez autora, jest tabli- 
ca, stwierdzająca, że pracownicy wykwalifi- 
kowani otrzymywali i otrzymują zaledwie 60 
procent tego, czego wymagają najskromnie :j- 
sze warunki bytu, a niewykwalifikowani na- 
wet tylko 50 procent. 

Wypływa stąd naturalne pytanie, jakie 
stawia sobie autor: „Jak w wyżej opisanych 
warunkach mogli i dziś jeszcze moga egzy- 
stować urzędnicy bankowi, a obok nich reszta 
inteligencji pracującej, jeszcze gorzej uposa- 


żonych (a wśród nich przeważająca ilość pro- 
cowników państwowych DES 

Badania budżetów rodziny pracowniczej 
nie dają jasnej odpowiedzi na to zapytanie. 
A więc brak wydatków na odzież. („W ta- 
kieh warunkach można było myśleć jedynie o 
konserwowaniu, nicowaniu i przerabianiu do- 
brze już znoszonej garderoby*.) Potrzeby 
kulturalne i rozrywki „stanowiły wprost zni- 
komy odsetek“. Utrzymanie w jakiej takiej 
równowadze budżetu rodzinnego autor w kon- 
kluzji przypisuje: 1) pracy dodatkowej, na 
czem cierpi zdrowie pracownika, życie spo- 
łeczne i wykształcenie zawodowe, pogłębianiu 
którego nie może się poświęcić; 2) pracy żon 
i rodziny. To też wszyscy, którzy „całą swa, 
egzystencję opierają na bardzo skromnych 
płacach miesięcznych, to ludzie żyjący z dnia 
na dzień, od jednej pensji do drugiej lub od- 
nawianemi stale zaliczkami, względnie awan- 
sami, bądź pożyczkami, z ciągłą troską o ju- 
tro, a prawie zawsze bez żadnych zasobów 
materjalnych na gorsze chwile życia“, 

Jakie spustoszenia moralne i fizyczne 
czyni wśród społeczeństwa ten stan rzeczy? 
Opracowanie tej kwestji czeka jeszcze na au- 
tora. Czas, by przyszedł i otworzył oczy 
wszystkim, którzy oddziaływują decydująco 
na spychanie „poprawy bytu rzesz pracują- 
cyce ‘ na ostatni plan. Narazie do wiadomo- 
ści ogółu dostają się tylko fragnie nty tei nę- 
dzy i jej skutków: wyniszczenia. Te widocz- 
nie nie robia wrażenia na „możnych świata 
tegos dopóki ci parjasi nie odezwą się gło- 

ej. 
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Komentarze chyba zbyteczne. 

Dopiero kiedy sprawa weszła na drogę sądo- 
wa, cofnięto ten zakaz, ale za umieszczenie pol- 
skiego napisu na nagrobku pobrano opłatę 20 ma» 
rek, podczas kiedy nagrobki z napisem nieniiec- 
kim nie podlegają żadnej opłacie. Sluszny też wy- 
rzut czyni poseł Baczewski pod adresem rządu 
niemieckiego mówiąc, iż „w XX wieku winniśmy 
być tak daleko, aby polityka przynajmniej u wrót 
cmentarnych mogła znaleźć koniec“. 

Sa to wszystko fakty o pomstę do Boga wola- 
jące. Prześladowanie, jakiego doznaje mnieszość 
polska w Niemczech winno wywołać ogólne pote 
pienie w całym cywilizowanym świecie. Wsżyst- 
kie cywilizowane państwa i narody winny zorga- 
nizować powszechną krucjatę przeciw rządowi w 
tak barbarzyński sposób dręczącemu mniejszości 
narodowe w swoim kraju. Przedewszystkiem z 
wielkim głosem oburzenia winna wystąpić przed 
światem Polska. 

Niemey w prześladowaniu i tępieniu wszyst- 
kiego co polskie, przebrały już wszelką miarę. 
Prześcignęły nawet pod tym względem dawny 
monarchistyczny rząd Wilhelma il, który w prze- 
śladowaniu Polaków zawsze jeszcze widział pewne 
granice. 

Jeżeli rząd i społeczeństwo polskie nie prze- 
ciwstawifsię energicznie temu straszliwemu uci- 
skowj naszych rodaków za kordonem pruskim, 
przyjdzie chwila kiedy dzisiejsza mniejszość pol- 
ska Warmji, Powiśla, Mazur i Śląska Opolskiego 
zostanie ostatecznie wytępiona i polskość tych te- 
renów będzie tylko wspomnieniem, a zarazem 
straszliwym zarzutem, jaki przeciwko nam podnie- 
sie przyszłe pokolenie. 

Wybory w Polsce już szczęśliwie przeminęły, 
znikła już zacięta walka stronnictw o mandaty, 
następuje teraz okres spokojnej i twórczej współ- 
pracy rządu z nowoobranym Sejmem, Następuje 
więc odpowiednia chwila, w której rząd i społe- 
czeństwo polskie wspólnym wysiłkiem poprawić 
mogą nareszcie dolę rodaków naszych w granicach 
Rzeszy Niemieckiej, Za rok, za dwa, za pięć może 

być już zapóźne. L. Łydko. ẹ 
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Termin składania podań o zezwoleni 
na przywóz towarów zaliazanych do do- 
wozu w 2-gim Mwartale 1928 r. 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Toruniu 
podaje do wiadomości firm importowych jei 
okręgu, iż podania o przydział zezwoleń przy: 

sożowych na kwartał 2-gi 1928 r. przyjmo- 
wane będą w biurze Izby, do dnia 21 marca 
1928 r. włącznie. Termin ten jest ostateczny 
i po jego upływie żadne podania bezwzględnie 
nie będą mogły być przyjęte. Blankiety do 
składania podań oraz bliższe dotyczące infor- 
macje otrzymać można w biurze Izby, ul. Że- 
glarska 1. 


— 


Towary Kolonialne. 

Z końcem marca ceny wielkiej części to- 
warów kolonjalnych ulegną w związku z was 
loryzacją ceł poważnej zmianie. Albowiem clo 
na owoce suszone zwaloryzowano z 275 na 473 
złotych od tonny, na rodzynki, sułtanki z 250 
na 478, orzechy ze 110 na 189,20, mikdały 3 
275 na 478, korzenie prócz pieprzu ze 198 na 
340,56, sardynki ze 165 na 283.80, ryż z 62 na 
80.80, kakao w proszku z 220 na 286, pieprz ź 
119 na 204.27, masło kakaowe z 27.50 na 35.75. 
Dla towarów kolonjąlnych pierwszej potrze- 
by, jak kawa, herbata, kakao w ziarnach, sło- 
nina, smalec i ryż nieluszczony, cło pozostało 
niezmienione. Podwyżka cła na ryż gotowy 
wpłynie bardzo dodatnio na rozwój krajowych 
luszczarni tego produktu. Dotychczas ceny 
są jeszcze niezmienione. Notują m. in. w hur- 
cie za 1 kg w złotych: ryż Patna I — 1.30, 
Patna II -— 0.95—1.03—1.10, pieprz czarny 
Lampong — 10.50, biały Muntok — 14.00, 
kóre Bourbon riekrystalizowana oraz Ta- 
hiti krystalizowana — 86, muszkatowa gałka 
28, muszkatowy kwiat — 44, zicie angielszie 
7,60, liście bobkowe 4,50, goździki, 7.25, imbir 
japoński 6.00, badian 7.25, cynamon Cassia 
Lignea 5.20, Vera 5.90, sardynki francuskie 
za skrzynke. zawierającą 100 pudełek 1/10 
16 mm — 90, %4 22 mm — 1.70, marki pierw- 
szorzędnej 1/10 16 mm — 95, 4 22 mm ik 
4 24 mm — 195, szproty w oliwie za skrzyn 
kę, zawierajacą 100 puszek — 160. 

Warunki płatności: przy niektórych to- 
warach 30 proc. gotówka, reszta na weksle z 
terminem do 3-ch miesięcy, przy niektórych 
50 proc. gotówką, reszta na weksle do 3-ch 
miesięcy. Wypłacalność w ostatnim czasie 
bardzo się pogorszyła, tak, że branża kolo- 
njalna wykazuje dziś ze wszystkich branż 
największą ilość protestów. 
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Nowa era w dzie'ach kościela. 
Monumentalna działalność Piusa X w 
khieruniu umocnienia Natolicyzmu 
„w Św ectie, 


(Korespondencja własna). 


Rzym, 10 marca. 
Założenie przez Ojca świętego Piusa XI 
muzeum arelicolcgji chrześcijańskiej i stałej 
wystawy misyjnej w Rzymie, czyli stworze- 


nie dwuch pomników dzieł pkzez obecnego 
kierownika Stolicy Apostolskiej, zwróciło 


uwagę katolickiego świata na rozpoczęcie no- 
wej orjentacji Watykanu w dziedzinie msyj- 
nej, orjentacji, której założenia ideologiczne 
znajdujemy w wydanej swego czasu encykli- 
:e „Rerum Ecclesiae“. 

Ta nowa orjentacja Watykanu, która już 
stała się polityką, jest rezultatem stwierdze- 
nia kilku światowej doniosłości zjawisk | wy- 
ciągnięciem z nich konsekwencji. W praktyce 
znaczy to, iż Watykan wyzwolić pragnie Ko- 
ściół katolicki na ziemiach zamieszkałych 
przez kolorowe rasy z wyłącznego kierownic- 
twa i opieki białych misjonarzy. a losy j*go 
oddać w ręce miejscowego, tubylczego kleru. 
Innemi słowy Watykan pragn e stworzyć 

taki stan, aby zą katolicyzm n. p. chiński od- 
powiadali Chińczycy, zupełnie tak samo. jak 
za katolicyzm polski odpowiadają dziś: Pola- 
cy. a nie kto inny. Najlepszym dowodem roz- 
poczęcia takiej polityki Kościoła o ile chodzi 
już o Chiny jest fakt. iż w roku ubiegłym Oj- 
ciec Święty wyświęcł osobiście aż sześciu na- 
raz rodowitych Chińczyków na godność bi- 
skupią. 

Zachodzi teraz pytanie, jakie przyczyny 
i rozważania skłoniły Watykan do wysunię- 
cia tego programu zupełnego wyzwolenia ka- 
tolickich kolorowych ugrupowań z pod ręki 
euronejkiej. która je dotąd prowadziła. 

Niewątpl' wie wysuwa tu się na pierwszy 
plan stwierdzenie zupełnego bankructwa 
autorytetu europejskiego wśród ras koloro- 
wych i upadku wśród nieli naszego białego 
prestiżu. Opieka i pomoe państw kolonjal- 
nych stała sie dla propagańdy katolicyzmu 
już nietylko że bezużyteczną, ale nawet szko- 
dliwą i utrudniającą mu powodzenie. Wielki 
polityk i uczony, dzisiejszy papież Pius XI 

ojść musiał zapewne do wniosku, że dalszy 
rozwój katofcyzmu na ziemiach. zamieszka- 
łych przez rasy kolorowe pod zwierzchnością 
Europy, nie może na przyszłość mieć więk- 
szych szans. 

Rozwój kolorowych nacjonalizmów, głę- 
bokie psychiczne przeobrażenia w łonie men- 
talności tubylczej, wyrastające wśród ras ko- 
„lorowych poczucie równości z „europeiźmem*. 
"silny wśród nich rozwój tendencyj ku wyzwo- 
leniu się z pod ekonomiczno-politycznej pre- 
dominacji Fiuropejezyków i t. d, — wszystko 
to są właśnie te momenty, które zaważyć mu- 
siały na dotyczącej decyzji Watykanu. 

-~  Zaważyły tu również względy natury 
jeszcze głębszej, jak n. p. dojście do przeko- 
nania, że cywil'zacja niektórych zwłaszcza 
narodów kolorowych, acz odmienna od eywili- 
"zacyj europejskich, jest wielce szacowna, a 
„pod względem kulturalnym kęsk. 24 nieraz 
wartościowa. W cywilizacji narodowo pozā- 
-uropejskich zdołano wykryć olbrzymie skar- 
by etyczno-moralne, które katolicyzm wyzy- 
skać powinien, zlewając się z duchem danej 
"rasy, nigdy zaś nie narzucać jej wzory swo- 
4ście uropejskie. 

Wreszcie wyniszczenia, materialne Euro- 
py, zmniejszanie się w niej ducha ekspansji i 
upadek powołań misjonarskich niemałą rolę 
też tu odegrały. 

- Na zakończenie tej kwestji dodać jeszcze 

trzeba, że Kościół rzymsko-katolieki przepro- 
 wadzając obecnie w praktyce zasadę równo- 
ści między ludźmi w życiu międzynarodowem, 
a tem samem podcinając moralne podstawy 
koncepcji imperjalizmów kolonjalnych. orjen- 
tuje nas w dzisiejszej dobie w kierunku zgoła 
innej etycznej płaszezvzny wielkich zagadnień 
interkontynentalnych „i _ międzyrasowych. 


"W tem też leży największa dziejowa zasluga 
papieża Piusa XI. i; 
©, Jest bowiem rzeczą niewątpliwą, że dzi- 
siejszy Ojciec święty położył granitowe pod- 
waliny pod przyszłe zjednoczenie calego świa- 
ta, można powiedzieć całego globu ziemskiego 
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‘z komina, powstał pożar w zabudowaniach go- 


piatek. dnia 16 marca 1928 r. 
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Ziazd przedsiaw cieli rzemosła z calej Polski 
w Sprawie organizacji udziału ię ene w Powszechnej Wystawie Krajowej 
w Poznaniu. 


Dnia 15 bm. o godz. 10-tej raną, odbę- 
dzie się w sali posiedzeń Dyrekcji Pow. Wy- 
stawy Krajowej w Poznaniu. przy ul, Grin- 
waldzkiej 22, Zjazd przędstawicieli rzemiosła. 
z całej Polski, celem powzięcia uchwał w 
sprawie organizacji udziału rzemiosła. w Pē- 
wszechnej Wystawie Krajowej w r. 1929, 


Wiadomośc 


Chelmno, dn. 14 marca. 


sę Dyżury aptek. W czasie od 11—18 bm. dyżu- 
ruje apteka „Radziecka w Rynku. ` 


jp A Ze Szkoły Podchorążych. Jak się dówiadu- 
jemy, o przyjęcie na kurs szkoly podchorążych w 
oficerskiej szkole piechoty w roku 1928 ubiegać 
mogą się jedynie kandydaci posiadający ukończo- 
ną szkołę średnią ogólnokształcącą (z prawem pań- 
stwowem) i za świadectwem dojrzałości. Podania 
kaudydatów, nie odpowiadających wspomnianym 
wyżej warunkom, będą zwracane petentom. ĉa- 
dne przyjęcia „w drodze wyjątku“ nie będą miały 
miejsca. 

— Z towarzystwa śpiewu „Moniuszko, W po- 
niedziałek, dnia 12 bm. odb$ło się w auli HI szko- 
ły miesięczne zebranie, które zagaii wiceprezes p. 
Zieliński hasłem „Cześć pieśni“ i przeczytał ze- 
branym porządek obrad oraz zawiadomił o na 
glem złożeniu urzędu sekretarza przez p. Szczer- 
biękiego. Po przeczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania przystąpiono do wyboru nowego sekre- 
tarza, na którego powołano jednogłośnie p. Sonnen- 
berg'a. „Po załatwieniu jeszcze niektórych spraw 
towarzystwa zdał dh. skarbnik szczegółowe spra- 
wozdanie z urządzonej w dniu 19 lutego br. zaba- 
wy karnawałowej, Z czystego zysku przeznaczyło 
towarzystwo 30 zł. na rzecz Czerwonego Krzyża a 
resztę na zakup nut kościelnych. l 


-Sprzedaż bezwariościowych drzewek i krze- 
wów. Polski Związek Wytwórców Drzew i Krze- 
wów w Warszawie, Bagatela 5, zwraca uwagę, że 
eorocznie jesienią i na wiosnę są wyłożone i sprze- 


iz 


Porządek obrad: 

1) Omówienie udziału rzemiosła w Wysta- 
wie. przewidzianego w programie P. W. 
K. jako grupa XXVIII A, 

2) Określenie stosunku przemysłu ludowe: 
go do rzemiosła. 

3) Ustalenie klasyfikacji rzemiosła. 

4) Wybór zarządu grupy. 


Chelmna. 


(Qd wł. koresp- „Gońca Nądwiślańsk ") 


dawane publicznie na rynkach miast i miasteczek 
drzewa - owocowe bezwartościowe, źle wyprowa- 
dzone i często w złych odmianach lub wprost dzi- 
czki nieuszlachetnione. Drzewka takie, zachwa- 
lane przez niesumiennych sprzedawców, kupią 
ludzi nieświadomi o ich bezwartości. Kupują je 
dlatego. że są tańsze od slusznie cenionych drze- 
wek dobrych. Sprzedaż takiej miernoty wytwa- 
rza niezdrową i nieuczeiwą konkurencję solidnym 
szkółkóm drzewek, zaś jeszcze większą szkodę czy- 
ni rozwojowi sadownictwa w kraju. 

Wobec powyższego ostrzega się przed tem po- 
siadączy gruntów. Szczegółowych danych co do 
najbliższych źródeł solidnych produkcji drzew o- 
wocowych udziela na każde życzenie Pomorska 
Izba Rolnicza w Toruniu. 

— Zderzenie dwuch samochodów. Wczoraj wie- 
czorem zderzyły się na rogu ul.Grudziądzkiej i 
Wodnej dwa samochody. Mianowicie jadący z ul. 
Wodnej samochód ciężarowy najechał na jadący Z 
ul, Grudziądzkiej samochód osobowy, któremn 
uszkodził, cała część przednią i pokrzywił przednie 
kola. Szofer uszedł bez szwanku. Pożądanem by 
było, ażeby na rogu krzyżujących się ulic a zwła- 
szczą ulicy Wodnej, która to nie jest oświetlona, 
stał posterunkowy, dając znaki bezpieczeństwa, 
jak w innych miastach, gdyż o nieszczęście nie 
“trudno. ' i 

— Zwolnienie rocznika 1904 ze służby wojsko 
wej. W tych dniach zwolniony został ze służby 
wojskowej rocznik 1904. Pozamiejscowych odpro- 
-"wądziła orkiestra 66 p. p. na stację; gdzie odegrała 
im poraz ostatni marsz pułkowy. ` 


Wiadomości z Tucholi 
(Od wł. koresp. „Gońca Nadwiślańsk.") 


Tuchola, 18 marca. 

— Z wyborów. Niedzielne wybóry odbyły się 
jeszcze spbkojniej, aniżeli poprzednie. Żadnej a- 
gitacji, żadnego plakatu. Jedynie Niemcy usiło- 
wali dostać w swe sidła robotnika polskiego i roz- 
powszechniali znaną odezwę, pisaną w języku pol- 
skim i niemieckim. Na skutek jednak interwencji 
poważniejszych obywateli, policja odezwy owe 
skonfiskowała. Mimo jednak tego robotnik był 
zbałamucony. Nie też dziwnego, że Niemcy otrzy- 
mali w samej Tucholi aż 219 głosów, a socjaliści 
12. Z tego widać, że socjaliści głosowali na Niem- 
ców. W szczegółach wyniki z Tucholi tak się 
przedstawiają: 2 — 72; 7 — 289; 18 — 219; 21 — 44; 
24 — 407. Głosowało 68 proc. uprawnionyeh, gdy 
tymczasem do Sejmu 85 proc. Ludzie nie wiedzieli 
jak głosować — tak bałamutne chodziły pogłoski. 


— Przygotowania na 19 bm. Wczoraj odbyło 
się w sali szkoły powszechnej zebranie przedstawi- 
cieli władz i towarzystw celem omówienia, w jaki 
sposób uczcić imieniny Pana Marszałka Piłsud- 


Wiadomości z >omorza. 
ŁASIN. 


— Niebywałe napady rabunkowe w powiecie 
grudziądzkim. W parowach pomiędzy Słupem a 


'Łasinem grasujesod dłuższego czasu dwuch ban- 


dytów. napadających na pojedyńczych przechod- 
niów. którym odbierają przeważnie gotówkę. 

Zbyt śmiałego napadu dokonali owi oprysz- 
kowie w ub. piątek wieczorem na p. M. Grabow- 
skiego ze Słupa, powracającego furmanką z Ła- 
sina. W pewnej chwili został on napadnięty z ty- 
łu i obrabowany z pieniędzy, poczem złodzieje 
zbiegli, nie zabierając innych rzeczy  wartościo- 
wych, znajtiujących się na wozie. 


ZBICZNO, pow. brodnieki, 
W dn. 10 bm. od iskier wydobywających sie 


na platformie wzniosłych ideałów Chrystu- 
sowych. Wyzwolony katolicyzm uzyska bez- 
względnie większą siłę w tem wielkiem dąże- 


skiego. Przewodniczył zebraniu p. star. Tollik. 
Referował p. por. Kamiński, proponując urządze- 
nie wieczornicy. Wypłynęła kwestja śpiewu, gdyż 
seminarjum śpiewać nie może z powodu choroby 
nauczyciela muzyki, p. prof. Dyszkiewicza. Ks. 
prob. Wegner zgodził się, że śpiewać będzie Chór 
"Kościelny. Pozatem wieczór wypełnią deklama- 
cje i przemówienie okolicznościowe o Piłsudskim. 
W uroczystości wezmą udział także wszystkie to- 
warzystwą P. W. 


— Kurs wychowania fizycznego. Pawiatowy 
Komitet Wych. Fiz. zamierza urządzić w czasie 
wakacyj świątecznych kurs wych. fizycznego dla 
nauczycieli skół powsz. z całego powiatu. Kurs 
ten potrwąłby sześć dni. Ćwiczeniami kierowałby 
p. prof. Danek. Zorganizowaniem kursu zajmują 
się pp. star. Tollik i insp. Zdek. Sądzić należy, że 
kurs ten dojdzie do skutku, a będzie to bardzo 
dobrym środkiem propagandy wych. fizycznego 
wśród nanczycielstwa. i 

„A 


spodarezych u rolnika Antoniego Serocińskie- 


go w Zbieznie powiatu brodnickiego. Pastwa — 


pożaru padła stodoła z znajdującymi się w 


niej zapasami zboża oraz stajnia. Straty wy- 


noszą około 2000 zł. 
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Pomorska Izba Rolnicza otrzymała przed- 
stawicieistwo w Państwowej Radzie 
. iolejowe:. 


Oprócz przedstawicielstwa samorządu 
wojewódzkiego i Izby Przemysłowo-Handło- 
wej w Grudziądzu jeden mandat w Państw. 
Radzie Kolej. na kadencję 1928/1981 r. otrzy- 
mała także Pomorska Izba Rolnicza w Toru- 
niu, której przedstawicielem będzie p. Hule- 
wiez, ziemianin z Papowa toruńskiego. 


e 


f ¢ cYa 
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niu do zjednoczenia wszystkich ras pod sztan- 
darem jednej, rzymsko-katolicknej religji, . 
L, Rom-ski. 


D 
Da 


Str. 6. 


Kto wygrał na loterii? 
16-ia Polska Loterja Państwowa. 
V-ty dzień ciągnienia. 


Zł. 25.000 nr. 16198. 

ZA. 15.060 nr. 74657. s 

ZA. 10.060 n-ry: 8684 75479 119046. = 

Zł. 5000 n-ry: 8416 21357 24829. 

Zł. 3000 n-ry: 64875 69439 69956 81079. 

ZA. 2000 n-ry: 5404 51974 71358 82937 50689. 

Zł. 1000 n-ry: 3208 33557 37015 45717 46954 55271 
16579 66564 69945 85192 89908 122658 124885 125138 
127695, 

Zł. 600 n-ry: 2057 8090 14129 15891 21574 33464 
„97113 39307 40629 45188 46020 52026 54621 55151 56586 
08089 65955 70858 73115 81014 90765 94285 100857 104102 
110841 113531 114355 114364 118627 119440 120002 I20138 
128854 125521 127075. 

ZA. 500 nr.: 629 13674 19944 3031083058 38273 38571 
44278 49533 53490 54272 55043 65004-65589 78794 83955 
100177 105263 110788 112383 113764 149148 124712. 

ZŁ 400 n-ry: 2103 4457 4832 4917 6345 11048 12639 
12748 14859 16204 17168 21081 21781 21903 23377 24075 
24175 25403 25754 26174 26405 29455 29596 30159 30509 
‘32443 32862 83139 38277 33600 34069 34109 34670 34855 
36307 236890 86890 37718 38072 39164 39635 
42084 43264 43773 48971 44770 45538 46434 46615 50553 
50760 51248 51770 52228 54114 54248 54768 55158 56372 
585007 59865 60059 60432 62494 63808 66044 66817 67234 
67421 67548 68942.70457 70688 70702 71040 72870 73073 
73250 75520 73393 73582 73596 74669 74868 75826 76429 
78656 78999 79019 80164 81468 82372 84626 84667 54945 
85846 86526 86932 87278 87512 87654 89236 89287 89889 
98179 98368 94812 94814 95244 95906 96064 98231 98364 
99121 99480 99490 101570 101833 103053 108152 103438 
108512 104199 105185 106244 106709 106982 108181 108391 
( 109436 109473 109645 116701 111755 112132 112959 113589 
118617 114171 116056 116372 117214 117964 *19290 11938 
119551 120090 120626 122044 122810 122859 123091 123773 
124097 124537 125218 125748 125907 126684 126986 127174 
127210 127822 128169 128935 129197, 
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Kursy piekarskie i młynarstkie. 


W myśl wytycznych, nakreślonych przez 
komisję ankietową, co do konieczńości zorga- 
nizowania dokształcających kursów zawodo- 
wych dla pracowników w: przemyśle piekar- 
skim i młynarskim, M.S.W. zwoła w najbliż- 


szym czasie szereg konfereneji w sprawie 0- 


pracowahia planu powyższych kursów. 

W pierwsżym rzędzie zostanie zrealizo- 
wana idea utworzenia kursów zawodowych 
dla pracowników piekarskich z» początkiem 
f ' nowego roku szkolnego. Kursy tezostana zà- 


k łożone w ważniejszych ośrodkach konsumeyj- 
nych. RA 

~. — Jarmarki końskie w Gnieźnie 

PY "` Tegoroczne tradycyjńe jarmarki końskie ` 

2.4 w -Gnieźnie odbędą się w czasie od 23—25 

Ip ; . yak in „ay: 

WE | 

Bo, w baoi obłąkanych. 

A | | © (Ciąg dalszy.) " 


D e Został raniony, jak mi mama mówiła. Po- 
wrócił... Byliśmy w ostatniej nędzy. Mnie przez 
litość wiet na: folwark... Mama była w. szpi- 
talu... Przyjechał z pówrotem, nie „zobaczywszy 
siegz nami wcale i odtąd nie słyszeliśmy - o nim z 
piẸrajmnies mama nie mi nie mówisą. i 
W jakiej epoce przybył do was? 
ho — Na początku zeszłej pm . mrozy „były 
p. ‘bardzo dnże.. AR. 4 
—Aw jakim kraju bawił? 7 ; 
— Slyszalem, że w Śzwajcarjiy >. 
— A matka nie pisywała do niego? Nie poszu- 


N kiwała go wcale?.. 

| — Oh bardzo... bardzo poszukiwała tatusia. 
Bi — I zawsze bez skutku? 

A) — Zawsze. 


— Czem się zajmował twój ad 
— Pracowal w kopalniach. 
— W jaki sposób został skaleczony? 
— Kawał kamienia zwalił się na niego, tak 
przynajmniej pisał do mamy. 
— Wiee nie mógł powrócić? 
— Nie. panie Klaudjuszu, prawą rękę miał 
zgniecioną . yh 
SA, =% Prawą rękę? : 
— Tak. 
Klaùdjusz znowu się zamyślił. Historja tego. 
nieszezęśliwego człowieka wzruszyła go bardzo. 
ER Rozumiał, że dziecko wiedziało to tylko, co mu 
4 |od a matka, ale marynarz odgadywał po za 
yokt jakiś sekret yodzinny .: Nie wypytywal 
więcej chłopca. ` 
' Biła piąta, gdy Klanójaśś Marteau i jego po- 
mocnik przybyli do Neuilly. Laurent przyjął Pio- 
LA trusia z zachwytem. 


* "UE 
p 00 i NE 


KU 


„GONIEC NADWIŚ 


|, «tem ckropną jakąś historję Musu} się w tem u- 


I ANSKT* piatek, dnia 16 marca 1928 r. 
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Zamach samobójczy w pociągu pospiesznym 


Warszawa--Toruń. 


W bogiń z 13 na 14 bm. w pociągu po- 
spiesznym , 403 zdążającym z Warszawy 
do Tofunia, Pond stacjami ' Otloczynem 
a Toruniem, około godz. 4 nad ranem. usto- 
wał odebrać sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru, skierowanym w skroń major St. Mierz- 
wiński, należący do Komendy Korpusu Ka- 
detów Nr. 2 w Chełmnie. Denat pozostawił 
list zamknięty, w którym były dwa pierścion- 
ki, a który oddano władzom wojskowym. 

Pomimo że w sąsiednich przedziałach je- 
chali w śnie pogrążeni oficerowie, nikt z nich 


nie słyszał strzału, wskutek czego, dopiere 
przy wysiadaniu z wagonu w Toruniu zauwaz 
żono leżaeego w kałuży krwi na poduszkach 
wagonu majora M. Natychmiast zawezwano 
wojskowe pogotowie, które denata przewiczło 
w stanie bardzo ciężkim do szpitala garnizo- 
nowego w Toruniu. Wagon na stacji w Toru- 
niu odeżepioho od pociągu w celu przesłania 
go do przeprowadzenia desinfekcji. Powó 

zamachu samobójczego nie znany. Dochodze- 
nia w tej: prawie prowadzą władze wojskowe. 


ii 


kwietnia. W sferach fachowych budzą jar- 
marki te już dziś wielkie zainteresowanie. 
Spodziewany jest wielki spęd koni i zapowie- 
dziany wielki udział” kupców. i sportowców. 

Konkursy bippiczne i różne gry wypełnia 
dni 21, 22 i 23 kwietnia. Udział najwybitniej- 
szych sportowców jest zapewniony. Premie 
%ynoszą ca 12.000 z $ 

Ciągnienie Wiells Loterii Konskiej od- 
bedzie się dnia 26 kwi tnia. Wygrane wvno- 
szą 45.000 zł. Losy po 1 zł są wszędzie do 
nabycia. Pie 

W bi'rach Komitetu Targów Końskich 
w Gnieźnie jak i w całem mieście wre praca 
przygotowawcza w całej pełni. 
« 


Czy członek senatu może być 
stróżem nocnym? 


.  Zaprawde,; że podobny wypadek, chyba 
nie zdarzył się jeszcze w historji parlamenta- 
ryzmu całego świata! Gospodarz Wal. Szij we 
wsi Nagymand został powołany jako przed- 
stawiciel małorolnych do wyższej Izby wę- 
gierskiego parlamentu. Jest „więc członkiera 
Izby panów. 

We wsi Nagymand służbę nocnego stróża 
pełnią po kolei wszyscy mieszkańcy. Z kolej 


przypadła służba na Sziję. Ten atoli oświad- 


'czył wójtówi, że ani mu w myśli nie powstało. 
by jako członek Izby panów miał pełnić noe- 
ne stróżostwo. 

Wskutek wzbraniania się spełnienia oby- 
watelskich obowiązków» zrobił wóit doniesie- 
nie na Sziję do miejscowego sądu okręg: owego. 
Ponieważ Szija jako członek Izby panów ko 
rzystał z nietykalności. odniósł się sąd do pre- 
zydjum o wydanie tego posła, 

Komisja specjalna zajeła się zbadaniem 
sprawy i przyszła do wniosku. że aczk: lwiek 
nocna służba nie przystoi członkowi na pa- 


Malec nosił nowe ubranie swoje z TEJA, a 


nadto twarzyczka jego nie tyle ładna, ile inteli- 
gentna, oddychała szczerością. Podobał się od 
pierwszego spojrzenia. Nie więcej jak w pół go- 
dziny, Piotr u całej służby zdobył już przyjaciól 
' wielką sympatję. 


Laurent kazał postawić łóżko w drugiej stan- 


cji pawilonu przy bulwarze Sekwany i eks- -mary- 
narz, znużony, zabrał chłopta do spania. 
-- Słuchaj. — powiedział mu, rozbierając się 


"do snu — mam ci coś do powiedzenia i zaraz ci 


powiem, dlatego, żebym nie zapomniał. Czy mo- 


'żesz mnie jeszcze wysłuchać?... 


— 0! mogę, panie Klaudjuszu..,. 

— A więc uważasz!... Nie trzeba nie opowia- 
dać tutaj o twoim ojcu. . o jego podróży... ka- 
Jectwie... miknieciu -: ; Nie trzeba nie opowiadać 
nikomu. ą 

— Niech pan Laki „spokojny, panie Klaudju- 
szu — odrzekło dziecko. — Będę milczał, jak grób. 
Będę panu we wszy stkiem "posłusznym, jak mojej 


~ . matce. 


— Do pioruna, jaki z ciebie dobry chłopak! 
— wykrzyknał majtek z czułością, obeierając za- 
łzawione oczy. — Daleko szukać takiego! Dobra- 
noc ci, moje dziecko, dobranoc... do  jutra!.. 


„Wyśpij się dobrze i niech słońce cię nie budzi.. 


Później wstawać będziemy razem z ptaszkami. 
I Klaudjusz Marteau, . który już zaczynał 
przyzwyczajać się do chłopaka, jak do wlasnego 


syna, bardzo zadowolony, poszedł rzucić się na -~ 


łóżko. 
W pięć minut potem spał, jak zabity, chrapal. 


aż się, ściany trzęsły. 


W domu sitoki w ASit doktór Vernier 


był zaniepokojony i zmartwiony. Napisał do da- 


wnego swojego profesora i spodziewał się, że sła- 
wny doktór sam przybędzie z odpowiedzią. Tym- 
czasem nie dawał on żadnego znaku życia. 


„ABY PRENERA ANY ATS YNA BOH > E TILIN 


nów, to jednak należy znieść nietykalność po- 
selską w odniesieniu do Szyji i wydać go SĄ; 
dowi. 

„Ciekawą rzeczą będzie, jak sąd rozstrzy- 
gnie sprawę członka lęby panów, a zarazem 
stróża nocnego, 


Z TOO Az 
„Goniec Nadwiślański“ 
pismem dla wszystkich. 


Skończyły się wybory, a tem samem okres 
roznamiętnienia politycznego, roznamiętnienia, 
które przekraczało niejednokrotnie granice 
zdrowego rozsądku. Nawet zdrowym lu- 
dziom musiało to działać na ner- 
wy iniejeden odetchnął z ulgą, że się 
to wszystko skończyło. Pewnie, że 
temsamem nie skończyła się praca, przeciwnie 


— praca się dopiero rozpoczyna, ` 


a, ta praca musi się odbywać w spokojniej- 


szej atmosferze i towarzyszyć jej musi to 


zrównoważenie umysłowe, które 


cechuje ludzi dojrzałych i zdro- , 


wych. 


By do normalnych tych warunków dojść, JA 


trzeba nad tem również. pracować! 


To też do pracy tej, o ile chodzi o najbliższą ; 
przyszłość, przyłoży w pierwszym rzędzie rę- . 


kę wydawnictwo, „Gońca Nadwiślańskiego" A 
"A dalej Wydawnictwo „Gońca” 


juź zapowiada cały szereg zmian i ulepszeń 
w piśmie. Chodzi o to, ażeby „Goniec” był 
pismem dla wszystkich, chodzi o to, 
ażeby nie było drugiego takiego pisma, które 


pod.względem potrzeb duchowych swych czy- + 
telników mógł dać więcej. Dlatego też „Go- -` 
niec" dołoży wszelkich starań, by. się to stało. 


Niedlugo będziemy mogli naszych Czytelników 
zapoznać ze szczególami. 


To mijcześlie Razożaie. i EE TA i zdawałó 
mu się złą wróżbą. Powiedział Pauli Baltus, na 
jaką straszną próbę miał wystawić biedną Joan- 
uę, ażeby rozum odzyskała, ale sam nie chciał 
brać na siebie takiego ryzyka bez pomocy, albo 
przynajmniej bez upoważnienia sławnego profe- 
sora. 

Właśnie zdecydował się pewnego razu poje- 
chać do Paryża. gdy mu zaanonsowano wizytę 
doktora V... Uprzedził natychmiast pannę Bal- 
tus i udał się z nią do salonu na przyjęcie gościa. 
Znakomity uczony skłonił się Pauli i po przyja- 
cielsku uśćiskał ręce Grzegorza, uszczęśliwionego 
i dumnego z odwiedzin tak znakomitego uczonego. 
Doktór V... 


— Pozwól mi, 
stawić sobie pannę Baltus, która, : poznawszy 
mnie zaledwie, zdecydowała się powierzyć mi zna- 
czną sumę na kupno tego zakładu. 


—Winszuję pani, —rzekł profesor, — bo, że 


nigdy fundusze jej nie byly lepiej pomieszczone, 
za to zaręczam uroczyście. 
także w imię nauki dziękuję a: żeś dopomogła 
doktorowi Vernier. 
Paula zarumieniła się trochę, słysząc te sło- 
wa, a V. mówił dalej: 
— Tak więc, kochany uczniu, ustaliłeś się już 
zupełnie? - 
— Zupółnie, panie profesorze. 
— Rozpocząłeś praktykę? 
— Rozpocząłem, profesorze. 
—Im 
w swoim memorjale? 
— Tak, profesorze... 


— Czy prowadzisz jej kurację Podlug ‘tego coś 
mi okol 


— W zupełności. 
— Czy dotąd rezultaty są- dobreft 


uzupełni ; 
luki, jakie się z powodu wyborów stały i dziś 


miał przeciąć kwestję nadzwyczaj” > 
nie ważną: Miał pochwalić zamiary młodego dok- 

tora, albo je zniweczyć. S 
czcigodny profesorze; przed- `> 


Z mojej strony, a 


u siebie osobę, o której wapoliluasz 
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W uniu imienin winszujemy; 
Dziś: Czwattek. Longinowi. 
„Jutro: Piątek, Cyrjakowi. 
"Wschód słońca godz. 5 m. 51. Zach. godz. 5 m. 40: 
Wschód księżyca godz. 3 m £3. Zach.11 m. 3. 


Teatr Miejski. _ 


„Don Juan* — to rekord artystycznego wy* 
stawienia, który ukaże się dzisiaj poraz trzeci, a 
że musi ustąpić nowym, znajdującym się na re- 
pertuarze sztukom — ceny miejsc zniżono od 80 
gr. do 3.— zł, utrzymując abonament i to procen- 


towy. Artyści pp. Wrącki (rola tytułowa), Zbie- 
rzowska, Jaworska, Filecka, Fański, Opaliński — 
tworzą prawdziwe arcydzieło gry scenicznej. Po- 
czątek o godzinie 7 i pół wieczorem. 

Gabrjela Zapolska — najpopularniejsza aŭtor- 
ka, której utwory są zawsze mile przyjmowane 
przez publiczność, a lubiane przez aktorów, gdyż 
każda rola w jej sztukach, to wyrzeźbiana posa- 
gowa postać — to właśnie jest tajemnicą powodze- 
nia, jakie. osiągają sztuki Gabrjeli Zapolskiej. 
Zapowiedziana na sobotę tragikomedja kołtuńska 
w 3 aktach „Moralność pani Dulskiej" wywołała 
zrozumiąłe zainteresowanie. Próby pod reżyser- 
ją p. St. Wrąckiego odbywają się w całej pełni. 
Dyrekcja, chcąc uprzystępnić szerszemu ogółowi 
zapóżnanie utworów literatury swojskiej, ceny 
miejsc na „Dulską* zniżyła wyjątkowo do mini- 
mum, t. j- od 50 gr..do 2.— zl, utrzymując abona- 


‘ment w swej mocy, lecz bezprocentowy. - Początek 


o godzinie 7% wieczorem. ; 

Niedziela popołudniu. —— „Mazepa“ ukaże się 
poraz ostatni. Ażeby mogła skorzystać tak uczą- 
ca się młodzież jak i ci, którzy potrafią odezuć.. 
piękno naszej literatury, jaką pozostawił nie- 
śmiertelny. wieszcz Juljusz Słowacki — ceny 
miejsc zniżono do 50 gr. Abonament ważny. , Po- 
czątek o godzinie 3 i pół popoł. | 

Uroczyste przedstawienia zapowiedziane są- na. 
poniedziałek z okazji imienin Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. Pierwsze o 
godz. 3% popoł. drugie o godz. 7% wiecz., które 
poprzedzone będą specjalnemi przemówieniami i 
hymnóm narodowym, poczem artyści odegrają le- 
gendę z minionych dni „Kurant*, 


Sprzedaż biletów nia wyżej podany repertuar 


odbywa się w dziennej kasie przez cały 'dzićń (te- 
lefon 830), która mieści się w składzie cukrów 
„Luxus“, Plac 23 Stycznia 18. 


' . Kina. 

— KINO „APOLLO“ wyświetla od dziś prze: 
pyszny film pod tyt: „W sidłach żyeja*. Dramat 
erotyczny z majwybitniejszemi gwiazdami filmo- 
wemi, w głównej roli Lya de Putti, Lois Marau. 
Jack Mulhall, William Collier jr. — W „drugiej 
części programu przychodzi na ekran pełną śm'e- 
chu i humoru komedja „Miłość z przeszkodami”, 
z znakomitym Sydeny'em Chaplinem. — Wkrótce 


STANISŁAW JASIŃSKI. 


Prawa nasze | 
na ziem? haliciiiej. 


j "(Ciąg dalszy.) 


Organizowala się Kozaczyzna — pisze dalej 
Rawita - Gawroński — w odrębną klasę, niby wom 
jenna, w. rzeczy samej z początku wyłącznie ra- 
bownicza. Pocżuwszy się na siłach, pragnęła utrwa- 
lié tę organizację mocą rozmaitych przywilejów i 
zjednać dla siebie przychylność i pobłażliwość 
Rzeczypospolitej, ofiarując jej swoje rycerskie 
posługi. Rzeczpospolita korzystała z tego, nie- 
przewidując końca, chociaż nie trudno go było 
przewidzieć, Kozaczyzna, pod opieką Rzeczypo- 
spolitej wzmagała się bardzo szybko w liczebność, e 
w siłę i wpływ na ludność wiejską, którą pocią- 
gnęła ku sobie do - walki z Rzecząpospolitą o ie 
wolności i przywileje. Dzięki powolności. wiadz 
państwowych i złudzeniu, że ta siła kozacka da 
się zużytkować na pożytek państwa, robiono cią- 
gle ustępstwa, nie licząc się z tem, że w ten spo- 
sób wytwarza: się, poza wojskiem Rzeczy pospoii- 


tej, uowa organizacja wojskowa, niby uległa i. 


podległa państwu, a w. rzeczy samej buntąwnicza 
: skłepna do ciągłych wybuchów, które wstrząsa- 
ły calem państwem. ME 

Gdy do. takiego stanu rzeczy polska polityka 
kościelna poszła po linji interesów Watykanu i. 
wprowadzono Unję obu obrządków, wytworzył się 
w ten sposób nowy. powód niezadowolenia. Ducho- 
wieństwo ruskie wystąpiło przeciwko Unii ko- 
ścielnej zjednało sobie kozaków, dając w ten 'spo- 
sób K mg zyźnie moralne poparcie i wysuwając 
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KRONIKA GRUDZIĄDZKA 


prześliczny egzotyczny film „W pogoni za narze- 
ezdiią*. 


— KINO „ORZEŁ* demonstruje począwszy od 
dzisiaj dwa arcyszlagiery w jednym programie i 
to wielki film narodowy: „Odzyskanie Niepodle- 
głości Polski* oraz „Ostatni wale* (ostatnia mi- 
lość rosyjskiego następcy tronu). W rolach głów- 
nych Liljana Haid, Willi Fritsch i Zuzy Vernion. 
W sobotę o godzinie 3.30.i w niedzielę o godzinie 
2-giej przedstawienia dla młodzieży. 


— WYKŁAD Z PRZEŻROCZAMI O PODHA- 
LU. W czwartek 15 bm. urządza Tow. Krajoznaw- 
cze w auli Seminarjum Naucz. wykład z przeźro- 
ezami o tej najpiękniejszej cząstee Polski, która 
szereg poetów, jak Wyspiańskiego, Kasprowicza, 
Tetmajera i in. swą potęgą i malowniczością kraj- 
obrazu natchnęła do wiekopomnych dzieł, miano- 
wicie o Podhalu. Wykład wygłosi prof. Jawor- 
ski. Początek o godzinie 7.30. Wstęp dla ezłon- 
ków P. T. K. i młodzieży 10 .gr., dla gości 20 gr. 


— WIOSENNY BIEG NA PRZEŁAJ TOW. 
SPORTOWEGO „OLYMPIA“ nie odbył się w nie- 
dzielę dnia 11 bm. z powodu silnego mrozu; nato- 
miast odbędzie się w niedziełę dnia 18 bm. o godz. 
2% popol. Zbiórka zawodników o godz. 175 w poł. 
w Leśniczówce Parle Miejski. Zgłoszenia dodat- 
kowe przyjmuje p. Józef Kujawa jun. Grudziądz, 
'Tuszewska Grobla 18. 


— „IMIENINY MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁ- 
SUDSKIEGO — udział organizacyj przysposo- 
bienia wojskowego i hufców szkolnych*. 

Wzywa się PP. Prezesów, Komendantów, Na- 
czelników wszystkich organizacyj p. w. i hufców 
szkolnych do wzięcia licznego udziału w uroczy- 
stym dniu imienin Ministra Spraw Wojskowych 
— Marszałka J. Piłsudskiego, a to przez wystawie- 
nie swych oddziałów zwartych, względnie wysła- 
nie delegacji ze sztandarami. 

Msza polowa odbędzie się na placu Małe Tar- 
pno o gódz. 10-tej, dnia 19 bm. Miejsca dla usta- 
wienia organizacyj P. W.i hufeów szkolnych pod- 
(u mszy polowej zarezerwowane są po obu stro- 
nach ołtarza polowego. Ustawienie nastąpi we- 
dług wskazówek oficera p. w. 64 p. p- 

O godzinie 15.30. odbędzie się przedstawienie w. 


teatrze. miejskim dla org. p. w. hufców szkolnych .. 


i młodzieży. 

*Ceny najniższe. Niezależnie od powyższego w 
godzinach popołudniowych przewidziane są gry 
i zawody sportowe dla org. p. w. i hufeów szkol- 
nych. 


Z życia naszych Towarzystw. 
qen a 


(rt) Baczność! Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Cechu Krawieckiego, krawców damskich i kraw- 
cowych w Grudziądzu, nie odbędzie się w czwar- 
tek 15 bm., jak było ogłoszone, tylko w poniedzia- 
lek 19 bm. w hotelu p. Kelassa, ul. Wybickiego.: 


"ja pawoli, jako siłę wyraźnie antypaństwową, na 


czoło przedstawicielstwa narodowego. 

Dzięki zatem ustępliwości zbyt pojednawczej 
wobec zuchwałego, a nie zwyciężonego zgoła nie- 
przyjaciela, polityka polska nięstanowczymi czy- 
nami, leez kisielowskiem krasomówstwem usiło- 
wała uspokoić „bestję*. Ale było już zapóźno. Ko- 
zaczyzna stała się potęga, która wypowiedziała 
Rzeczypospolitej wojnę na śmierć i życie, już pod 
sztandarem oderwania się od ciała Rzeczypospoli- 
tej i własnej niezależności. O ile jednak Polska 
grzeszyła wobec Kozaczyzny. brakiem stanowczo- 
ści, o tyle Kozaczyzna, bujna i silna, nie okazała 
zmysłu  pojednawczego. . szczerego i jednolitego. 


'W łonie zatem kraju, prowincji, która mogła się 


stać dla Rusi i dla Polski zarodkiem nowej, świe- 
tnej, wielkiej przyszłości. powstała wojna domo- 
wa, wewnętrzna, trwająca sto lat prawie, naj- 
krwawsza, jaką sobie można wyobrazić, która wy- 
niszczyła ludność, zrujnowała cały dorobek kultu- 
ralny i materjalny. 

Kozaczyzna dopięła swego: z bezmyślną złośli- 
wością rzuciła się w objęcia Moskwy, Szwedów, 
Turcji, Tatarów nawet — w końcu dopięła swego 
-— doprowadziła Polskę do upadku. Taras Szew- 
czenko, poeta ruski, w chwili trzeźwości politycz- 
nej napisał krwawy nekrolog Kozaczyźnie. „Pra- 
wda — powiedział — żeście się przyczynili do u- 
padku Polski, ale Polska, padając, was także sia- 
jem swojem przygniotła*. Przygniotła tak moeno, 
że dotycheżas z pod tych gruzów wydobyć się Ruś 
nie może. 

Na wewnętrznych niepokojach Rzplitej nie 
skończyły się wcale nieszężęścia państwowe. Z po- 
wodu posiadania Rusi, wplątaliśmy się w długo- 
letnią wojnę z Moskwą i ostatecznie musieliśmy 
odstąpić część Białorusi i Zadnieprze. Szwedzi 
skorzystali z naszej wojny wewnętrznej i naje-. 
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Następujący porządek obrad: 1) Zasajenie: 
2) Przeczytanie: protokółu; 3) Wybór marszałka, 
sekretarza i 2 ławników; 4) Sprawozdanie Zaczęy 
du starszego Cechu — sekretarza i skarbnika; 3) 
Wybór zarządu; 6) Zmiana Cechu przymnsuweco 
na wolny; 7) Przyjęcie ezłonków; 8) Ściąwanie 
skłądek; 9) Kasa pogrzebowa; 10) Wolne głosy. — 
Na nadzwyczajne walne zebranie jest koniecznem, 
aby wszyscy członkowie przybyli i wpisali się do 
nowego Cechu. O ile kto się nie zapisze do Oceku 
na członka, trąci. prawo do kasy pośrmiertnej. Ze- 
branie rozpoczyna się punktualnie. W razie nie 
przybycia odpowiedniej ilości członków. odbędzie 
się za pół godziny-pónowne zebranie, które bę- 
dzie ważne bez względu na ilość obecnych. 
rę Zarząd: 
Starszy Cechu J. Krajewski. Sekr. J. Pawłowski. 


(rt) Sekeja piłki nożnej Tow. Sport, Ołympia 
podaje do wiadomości, iż w czwartek dnia 15 bm. © 
godz. 8-mej wieczorem odbędzie się w lokalu klu- 
bowym p. Dominikowskiego przy ul. Strzeleckiej 
pogadanka, na którą wszyscy członkowie bez wy- 
jatku stawić się winni ze względu na zawody o 


. mistrzostwo Pomorza. Pogadanka ma cel ten, że 


każdy członek musi powtórnie własnoręcznie pod- 
pisać deklarację zgłoszenia do Związku, gdyż bez 
powtórnego zgłoszenia zawodnika w związku, nie 
może on brać udziału w meczach o mistrzostwo. 
'(—) Krakowski, kier. sekcji. 


(rt) Walne zebranie Pomorskiego Tow. Opieki 
nad Dziećmi (Kolonje letnie) Oddział w Grudzią- 
dzu odbędzie się. w piątek 23 marca o godzinie 6-ej 
wieczorem w sali posiedzeń Rady Miejskiej Ra- 
tusz I z następującym porządkiem obrad: 1) Za- 
gajenie; 2) Wybór przewodniczącego walnego ze- 
brania; 3) Odczytanie protokółu: z ostatniego ze- 
brania; 4) Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły; 
5) Wybór nowego Zarządu; 6) Wolne wnioski; 7) 
Zakończenie. — Na powyższe walne zebranie 
członków Pomorskiego Tow. Opieki nad Dziećmi 
— oprócz rozesłanych zaproszeń — zaprasza 
wszystkich sympatyków wymienionego 'Tow., któ- 
rym leży na sercu dobro i zdrowie Młodzieży 
Szkclnej. - d Zarząd. 


(rt) Baczność ogrodnicy! W niedzielę dnia 18 
bm. odbędzie się zebranie Związku Ogrodników i 


'Pomoeników, ha którem uproszony W. P. prof. 


Dr. Bischoff wygłosi referat na temat: Z życia 
roślin. 
Na powyższę zebranie, które odbędzie się o go" 
dzinie ll-tej rano w sali rysunkowej Szkoły Im 
Sienkiewicza przy ul. Ogrodowej, wszystkich o- 


'grodników i pomoeników uprzejmie zapraszam. 


S. Wodwud. 


Z żeńskiego Sokoła. 


Lustracja żeńskiego Tow. gimn. „Sokół“ przez Za. 
rząd Okr. III. 


Przybyli pp. naczelnik Okręgu III Piotr Do- 
statni, sekretarz Szubrych i skarbnik W. Bana- 
szak z ramienia Przewodnictwa Dzielnicy. Pomor- 
skiej Stan. Kunz, z prasy zauważyliśmy repr. 
Dziennika Bydg. i red. Markwicza. 

Zebranie plenarne odbyło się we wtorek dn. 13 
bm. w lokalu druhny Marji Kellasowej, zagaiła 


chali kraj, niszcząc wszystko dd. Pomorza po 
Lwów. Potem dła utrzymania tej samej Rusi 
prowadziliśmy uciążliwe wojny z Turcją, utracili 
część Podola z Kamieńcem, nawet Rakoczy szar- 
pał Ruś Czerwoną, a Tatarzy wraz z Kozakami 
plądrowali wzdłuż i wszerz Ziemie Ruskie. 

Nie dość tego. Tatarzy brali jasyr, Moskale 
urządzali perjódyczne „zhony*, czyli spędzali za 
Dniepr ludność z Kijowszczyzny i Podola, wytwo- 
rzyło się wreszcie na kresach Kijowszczyzny — 
już zwanej Ukraina w stosunku do granie pań- 
stwa — i Bracławszezyzny rozbójnictwo pod na- 
zwą hajdamaczyzny. Pod ciosem tych klęsk upa- 
dał cały dorobek kulturalny kilkudziesięciu lat, 
a ludność polska ginela pod nożem rozbukanej 
swawoli. Tak było w roku 1648 i następnych; pow- 
tórzyło się to w czasie wojny z Turcją 1670 i na- 
stępnych; tak było w roku 1684, kiedy, z powodu 
ostatniego już złudzenia Jana Sobieskiego co do 
pozyskania kozaków dla Rzptej, król pozwolił Pa- 
łijowi, Iskrze i in. watażkom kozackim kolonizo- 
wać zniszczone przez nich samych obszary; to sa- 
mo trwało przez cały okres 18-go wieku, zwany 
„Ruiną* aż do roku 1768, zakończonego rzezią Hu- 
mania. Silne i despotyczne rządy Moskwy pow- 
strzymały wybuchy dzikości — zarazek kozacki — 
aż do roku 1917, kiedy z upadkiem rządów despo- 
tycznych znowu Ruś zasypał popiół pożarów, za- 
lała krew ofiar. barbarzyństwa, i zaległa pustka 
zniszczenia wszelkiego dorobku cywilizacyjnego. 

Takie plony przyniosła Polsce Ruś, przyłączo- 
na jako „wolna do wolnych i równa do równych“. 
Na tem jednak nieszczęście Rzeczypospolitej nie 
skończyły się: były jeszeze następstwa niedostrze- 
galne narazie, ale ciężkie dla przyszłości już nie- 
tylko państwa, ale narodu polskiego. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„akowe prezeska p. Maciejewska witając serdecz- 
nie prelegentkę -p. Kruszonową jako i czł. Zarządu 
Okr. IJI., którzy z ramienia tegoż przybyli zlustro- 
wać gniazdo pod względem administracyjnym, zaś 
pod względem technicznym dokona tegoż naczelnik 
Okręgu II drh. Piotr Dostatni w czwartek na lek- 
cji gimn. — stąd nie od rzeczy będzie, że się ape- 
luje do ćwiczących, aby jaknajliczniej na ćwicze: 
nia przybyły. 

Protokół pisała p. R. Kaczmarkówna i bardzo 
interesujący wykład wygłosiła znana działaczka 
społeczna a prezeska Tow. Czytelni dla Kobiet p. 
Kruszonowa na temat: O obowiązkach Polki jako 
eh bodo Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

P.prezeska serdecznie podziękowała prelegent- 
ce za ten interesujący wykład hasłem „Czołem!* 

W wolnych głosach naczelnik drh. Dostatni w 
serdecznych słowach zachęcał druhny do spełnia- 
nia obowiązków swych a szczególnie gorąco zachę- 
cał, aby ćwiczenia się ożywiały, boć to przecież w 
pierwszym względzie zadanie sokole. 

Do słów naczelnika lączę się także i apeluję 
do nadobnych druhen, aby swe posłannictwo zró- 
zumiały i pojęły, że nietylko zabawy ale i ćwicze- 
nia na wyżyny gniazdo postawią, a stąd ta nauka, 
że ćwiczenie musi się ożywić boć to cel i zadanie 
„Sokoła“. 

Następnie dokonano lustracji gniazda. Zna- 
leziono tak książki jak i kwity kasowe w najlep- 
szym porządku. Protokóły prowadzone są wzoro- 
wo, przejrzyście, że stanowią niejako historję 
gniazda a do tego przyczynia się prowadzenie akt 
i wycinków z gazet, z których można widzieć po- 
stępy w Sokole lub też niedomagania jego. Zarząd 
Okręzu przez usta sekretarza dh. Szubrycha wyra- 
zdł swe zadowolenie z życzeniem, aby tak umiejęt- 
nie, tak dobrze i celowo prowadziły książki i akta 
Sokole wszystkie gniazda Okręgu, to też Zarząd 
Okręgu III stwierdził przez wpisanie tego uznania 
w protokólarzu. 

Po zebraniu plenarnem odbyło się zebranie 
Zarządu. . - 

Prezeska w serdecznych słowach podziękowa- 
ła Zarządowi Okręgu III. za lustrację i za słowa 
uznania i prosiła o częste odwiedzanie gniazda 
żeńskiego, a zamknęła zebranie hasłem Czołem! 


Z życia duchowego w Zakładzie Karnym 
w Grudziądzu. 


TEATR. 

Ruchliwy zespół teatralny więźniów Zakładu 
Karnego w Grudziądzu, odegrał znowu po krót- 
kiej przerwie w dniach 8 i 9 bm. dla swoich wspól- 
towarzyszy, zaś w dniach 10 i 11 bm. dla rodzin 
funkcjonarjuszów Zakładu i ich znajomych „łuob- 
zowianie* i „Błażek opętany” Wł. L. Anczyca. 

Wykonawcy wywiązali się ze swoich ról pra- 
wdziwie artystycznie, wlali tyle werwy i humoru 
serdecznego w całość, że doprawdy wszystkim a- 
matorom należy się szczere uznanie. Również gło- 
sowo postawiono obydwie sztuki bardzo udatnie, 
niemniej akompanjament orkiestry więziennej 
był bardzo dobry. To też wszyscy. wykonawcy 
zbierali zasłużone burze oklasków, a widzowie u- 
bawili się i uśmiali serdecznie. Przerwy wypel- 
nione były udatnymi i pełnymi humoru monolo- 
gami i kupletami, które również licznie zgroma- 
dzona publiczność żywo oklaskiwała. 

Teatr, który powstał w tym celu, aby podno- 
èi ducha nieszczęśliwych skazańców, aby w ich 
zbolałą duszę wlewać ukojenie i łagodzić cierpie- 
nie — spełnia całkowicie swoje zadanie. To też 
wszystkim tym, którzy pracą i dobrą wolą przy- 
czynili się do powstania tego zbożnego dzieła i na- 
dal przyczyniają się do jego rozwinięcia, a to ad- 
ministracji więziennej i wykonawcom, należy się 
słusznie uznanie całego społeczeństwa 


MISJA. 

W dniu 12 bm. na zaproszenie Kapelana wię- 
ziennego ks. Sowińskiego rozpoczęła się w Zakła- 
dzie Karnym i Więzieniu Sądowem misją pod 
kierownictwem bawiących w Grudziądzu O. O. Mi- 
sjonarzy. Tłumnie pospieszyli więźniowie, aby 
w słowach Boskiego Zbawiciela szukać pociechy 
i odrodzenia duszy. Mozolna i pełna poświęcenia 
praca Ojców Misjonarzy wydała błogosławione 
owoce, bo prawie wszyscy skazańcy, skruszeni sło- 
wami Boskiej Kwangelji, przystąpili do spowie- 
dzi i Komunji św. Jest to bodaj największym i 
najpiękniejszym sukcesem obecnie odbywającej 
się misji i zapewne najmilszą zapłatą dla Ojców 
Misjonarzy za ich trudy i poświęcenia. Bo misja 
ta dokonała wielkiego dzieła, skruszyła bowiem 
największych grzeszników i niedowiarków, którzy 
ukorzyli się przed Majestatem Boga i odrodzili 
swoje dusze w łaskach św. Sakramentów. To też 
ze łzami wdzieczności dziękowali wszyscy więźnio- 


wie Ojcom Misjonarzom i organizatorowi misji 


ks. dziekanowi prałatowi Dembkowi za to, że do 
nich, zapomnianych i wzgardzonych, zbliżyli się 
jak bracio z gorącem słowem, podnosząc ich na 
duchu i wlewająo siły do wytrwania w ich nie- 
szczęsnej doli. To jest dowodem, że dla tych nie- 
szczęśliwych potrzeba słowa ciepłego — potrzeba 


zbliżenia się społeczeństwa, niosącego im w darze 
otuchę i pociechę — a w sercach ich zapewne za- 
kwitnie na nowo kwiat czysty — bo kwiat prawo- 
ści i uczciwóści — który wróci ich na nowo społe- 
czeństwu. Bo wszyscy ci skazańcy nie zatraucili 
i na pewno przy pomocy społeczeństwa nigdy nie 
zatracą człowieczeństwa, a społeczeństwo całe pa- 
miętać powinno -- że chociaż sprawiedliwości sta- 
ło Się zadość — chociaż nieszczęśliwi ci utracili 
największy skarb życia, to jest wolność — jednak 
nie wolno nigdy pozwolić, aby w murach więzie- 
nia gniła ich dusza. Ciało niech cierpi, bo zasłu- 
żyło na to — lecz duszy nieść winnt wszyscy osło- 
dę i ukojenie — boć to obowiązkiem każdego 
chrześcijanina. Dali przykład tego zrozumienia w 
czasie misji najstarsi i niżsi urzędnicy Zakładu 
Karnego i więzienia sądowego z naczelnikami pp. 
Maciejewskim, Gołachem i inspektorem’ Zahor- 
skim i Wejhertem na czele. Oni pokazali. że wo- 
bec Majestatu Boga niema różnie, niema honoro- 
wych ani wzgardzonych -- niema więźnia ani dy- 
gnitarza — uklękli w jednym szeregu wraz z wię- 
źniami i przystąpili do sakramentu pokuty i Ko- 
munji św. Oby ten postępek wskazał całemu spo- 
leczeństwu drogę, po której w stosunku do wię- 
źnlów winno kroczyć, — 


Ze srebrnego ekranu, 
„APOLLO“. — „W SIDŁACH ŻYCIA”. 

Dyrekcja kinoteatru „Apollo“ wcale starannie 
układa repertuar. W ostatnim czasie widzieliśmy 
na ekranie tego kina kilka naprawdę dobrych 
obrazów (np. „Bohaterowie ognia“). Obecnie wy- 
świetlany — „W sidłach życia” ~- również posiada 
dużą wartość artystyczną i podoba się publiczno- 
ści. Lya de Putti jest uroczą, a partnerami jej są 


Z Teatru Pomorskiego. 


Dziś w czwartek 15 bm. o godzinie 8-mej wie- 
czorem z okazji zjazdu Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego po cenach znacznie zniżonych (od 20 zr. 
dò 2.40 zł.) nigdy nie starzejąca się arcywesoła, 
pełna słonecznej pogody krotochwila w 3 aktach 
Ruszkowskiego p. t. „Wesele Fonsią*, która w bie- 
żącym sezonie dzięki reżyserji p. St. Orzechow- 
skiego oraz doskonalej grze naszego zespołu z pp. 
Porębską, . Lodzińska, Chrzanowska,  Bojarską, 
Baleerzakiem, Jaworskim, Orliczem, Orzechow- 
skim na czele zdobyła sobie uznanie prasy 1 nie- 
bywały aplaus publiczności. Spodziewać się prze- 
to należy, że i tym razem wypełni ona szczelnie 
widownię naszego "teatru. 

W piątek 16 bm. o godz. 8-mej wiecz. nader 
interesująca komedja w 3 aktach Bernauera i Oe- 
śsterreichera p. t. „W rajskim Ogrodzie“ z p.M. Fi- 
szerówną w jej popisowej kreacji Tilly z udzia- 


'łem doskonałych wykonawców ról pierwszoplano- 


wych: pp. Łodzińskiej, Zarembiny, Bystrzyńskie- 
go, Ilcewicza, Jaworskiego, Balcerzaka i Orlicza, 
kierowanych  wytrawną dłonią reżyserską Pp. 
Chmturkowskiego. 

W sobotę 17 bim. o godz. Ś-tnej wiecz. poraz 
drugi świetna S-aktowa komedja Molnara p. t 


„Oficer Gwardji* z pp. Jerzmanowską, Rygierem, 


Orzechowskim i Chrzanówską. 

W przygotowania 3-aktowa sztuka patrjoty- 
czna, osnuta na tle wydarzeń dziejowych z okresu 
zapasów i bohaterskich zmagań się zmartwych- 
wstałej Rzeczypospolitej z nawala, bolszewicką 
Wacława Sieroszewskiego p. t. „Bolszewicy”, któ- 
rej premjera odbędzie się w niedzielę 18 b. m. o 
godzinie 8-mej wiecz. z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego. Dyrekcja dokłada wszelkich starań, 
ażeby widowisko zarówno pod względem dekora- 
cyjno-kostjumowym jako też pod względem wy- 
konania aktorskiego odpowiedziało w zupełności 
uawet najwyższym wymaganiom. 


Repertuar Kin w Toruniu. 


$ KINO „PAN“. Dziś premjera „Modelka z 
Montmartru“, wielki dramat cyrkowy. W rolach 
głównych małpa „Flips“, cudowny szympans-ak- 
tor, Ginema Maddie, M./ D. Ftrandy. Do tego 2- 
aktowa komedja i tyg. Głoumonta. 

8 KINO „ŚWIATOWID* Dziś premjera 
wielkiego dramatu współczesnego Pp. t. „Miasto 
tysiąca uciech“, W rolach głównych: Claire Rom- 
mer, Paweł Richter, Gaston Modot, Rene Haribel. 
Do tego nadprogram. 


| % GOŚCINA OPERETKI WARSZAW- 
SKIEJ. W ubiegły poniedz 'ałek zawitał do 
naszego miasta na jeden gościnny występ ze- 
spół warszawskich artystów operetkowych. 
który odegrał doskonałą muzycznie, operetkę 


prawdziwe „gwiazdy“. Reklama nie przeholowała. 
twierdzac, że jest to film niecodzienny. 
+ 


Sydney Chaplin jest komikiem zupełnie inne- 
go typu niż Charlie Chaplin. Ostatni, oczywiście, 
przewyższa go talentem o całe niebo. Jednakże i 
Sydney Chaplin bawi — na swój sposób — i ma 
wielu wielbicieli. W obrazie „Miłość z przeszko- 
dami“ jest przezabawny. Publiczność bawi się wy- 
śmieńicie. Z 


Z sali sądowej. 


W dniu 12 marca przeprowadzono vrze% 
I-szą Izbę Karną Sądu okręgowego w Gru- 
dziądzu rozprawę przeciwko Maksymiljanowi 
Makowskiemu z Chełmna, liczącemu lat. 25. 
i Feliksowi Molochowi, obecnie przy wojsku 
w Chojnicach, liczącemu lat 23, oskarżonym. 
że w dniu 1 erudnia 1925 r. w Gniewie zabrali 
wspólnie na szkodę p. Anny Szucmanóway 
195 zł. gotówki, 20 tabliczek czekolady. łań- 
cuszek srebrny, kolczyk, sznur korali i 1 brosz- 
kę z zamkniętego mieszkania. 

Makowski ponadto, że w r. 1925 i 1926 
dwukrotnie przekroczył granicę polsko-nie- 
miecką, nie posiadając przepustki granicznej 
ani paszportu. 

Rozprawie przewodniczył dyrektor Sądu 
okregowego p. sędzia Eichhorn,oskarżał pro- 
kurator p. Zambrzycki. Po przeprowadzeniu 
rozprawy i naradzie sędziów, przewodniczący 
ogłosił wyrok, mocą którego zasądzeni zostali 
Makowski na 5 miesiócv i 5 dni więzienia, Mo- 
łoch na 4 miesiące więzienia. 


KRONIKA TONMUŃSKA 


Lehara p. t. Pagamini*. Licznie zóbrana pu- 
bliczność tym razem nie doznała zawodu ze 
strony gości warszawskich. Grano i śpiewano 
operetkę z godnem pochwały uznańiem. Na 
czoło zespołu wybiła się p. Horbowska io 
świętlnych warunkach zarówno wokalnych 
jak i scenicznych tenor operetkowy p. Wawrz- 
kowiez. Ponadto na słowa uznania zasłużyli 
pp. Romaniszvn. Cybulski i p. Gabryeli. Na 
zakończenie artyści zaprodukowali publiczno- 
ści, kilka dobrych numerów kabaretowych. 


% WYMARSZ DRUŻYN STRZELEC- 
KICH DO WARSZAWY. W dorocznych za- 
wodach marcowych Warszawa — Sulejówek. 


w związku z uroczystym obchodem Imienin. 


marszałka Józefa Piłsudskiego, wezmą udział 
również i drużyny Związków Strzeleckich 
z Torunia, Tczewa, Gdyni. Inowrocławia i Jie- 
chócinka.. 
pieszo do Warszawy d. 11 bm. | 


|. % PIERWSZA WYCIECZKA wio. 
ŚLARZY. Korzystając z pięknych i pogod- 
nych dni, oraz z wolnej od kry wody na Wiśle, 
jedna osada łodzi toruńskiego Klubu Wioślar- 
skiego w składzie sternika Sobańskiego i wio-. 
ślarzy Kulezyckiego, Weikta, Adamowicza i 
Jeske-Choińsk'ego — urządziła pierwszą Wy- 
cieczkę w górę rzeki, otwierając niejako nie- 
oficjalnie tegoroczny sezon wioślarski. 

- Osada toruńskiego Klubu wioślarskiego. 
jest zapewne pierwszą w Polsce. która tak 
wcześnie rozpoczęła trennig. 


% ZJAZD HARCERSTWA, W dniu 
18 bm. odbędzie się w auli gimnazjum nań- 
stwowego męskiego przy ul. Małe Garbary 
w Toruniu III Walny zjazd oddziałów pomor- 
„skiego Związku harcerstwa polskiego. 


% ZŻYCIA SOKOŁA. W dniu 25 bm. 
przybędzie do Torunia przedstawiciel dowód- 
cy głównego Sokolo, celem nawiązania łącz- 
ności z drużynami przysposobienia wojsko- 
wego w IV Okręgu dzielnicy pomorskiej So- 
koła. W tym dniu odbędzie się na boisku miej. 
-skiem przy Chełmińsk'ej Szosie w Tor. zbiór- 
ka wszystkich naczelników Gniazd i drużyno« 
wych P, W. z p. inż. Gerstmanem, komendan- 
tem drużyn P. W. na czele, : 

Przewodnictwo okręgu IV dzielnicy po: 
ieg ja Sokola af o w bieżącym mie- 
siącu jednodniowy kurs gimnastyczny dla na- 
czelników gniazd i p niczek celem uje- 
dnostajnienia ćwiczeń w związku ze złotem 
Sokolstwa, który, się odbędzie w, r. 1929. 


Drużyna toruńska wyruszyła już 


gi — 


AT 


Nr. 63 
Y p 
+ 8 Z RUCHU HARCERSKIEGO W TORU- 
NIU. Nadchodzi lato. Ruchliwe drużyny harcer- 


skie już oddawna składają grosz do grosza, aby 
zebrać potrzebną sumę na wyjazd do obozu. 

Życie bowiem obozowe daje dopiero możność 
wykorzystania pelni metod harcerskich w wycho- 
waniu. $ 

A w różnych stronach polskich urządzają 
drużyny obozy. Z roku na rok ich więcej. I to- 
ruńszie drużyny przygotowują się całą parą do 
obozów. W zeszłym roku urządziły 8 obozy, w 
tym roku prawie wszystkie — a jest ich 6 — bę- 
dą miały własne ognisko obozowe. 

Zarobkują jak mogą. Pracują w różnych 
sprawnościach, osięgając podwójny cel: pieniądz 
za wyroby a równocześnie sprawność ręczną. 

Oto n. p. III drużyna im. Bolesława Chrobre- 
go w swem ognisku, na którego portalu widnieje 
godło harcerskie „lilja* (ul. św. Katarzyny) wy- 
plata krzesła. 

Jak? — idźcie obejrzeć! A może przyjaciele 
harcerstwa dopomogą do zebrania grosza i odda- 
dzą drużynie krzesła do reperacji? 

Miejscowe Koło Przyjaciół Harcerstwa już 
trzeci namiot przygotowało, aby tylko harcerze 
mieli „dach* nad głową. Czyś i Ty w tej pracy 
dopomógł? Jesteś już członkiem Koła? Czy nie 
chcesz być przyjacielem Harcerstwa? Szary Wilk. 

f NASTĘPNY Z KOLEI KURS PODKU- 
WACZY KONI w urzędowej szkole podkuwaczy 
w Toruniu rozpoczyna się dnia 1 kwietnia b. r. 
Kurs trwa 3 miesiące i jest bezpłatny. Zgłosze- 
nia przyjmuje techniczny kierownik urzędowej 
szkoły podkuwaczy Dąbrowski, Toruń, Prosta 30. 


r % POŻAR. Nocy wczorajszej w lokalu 
Kasyna oficerskiego 8 p. saperów powstał po- 
żar, który zniszczył jedną z drewnianych ścian 
lokalu. Przybyła na miejsce wezwana straż 
pożarna, ogień zlokalizowała, rozbierając całą 
palącą się ścianę. Powodem pożaru, było za- 
palenie się trocin od lampy montera, który 
operował nią, odgrzewając zamarzniętą rvre 
wodociągową. a która obłożona była trocinami. 

© KRONIKA POLICYJNA. Dnia 11 b. m. 
przytrzymano w Toruniu: Goryniaka Jana, bez 


3. N. 8/27. 
Uchwala. 

i W sprawie upadłościowej Leona Hinza w Gru- 
dziądza, ul. Kościelna 27 zastanawia się postępc- 
wanie upadłościowe nad majątkiem dłużnika kup- 
ea Leona Hinza w Grudziądzu, ul. Kościelna 27 dla 
*braku odpowiadającej kosztom postępowania ma- 
sy upadłościowej. 


Grudziądz. dnia 21 lutego 1928 r. 


2277) Sąd Powiatowy. 


Przetarg przymusowy. 


W piątek dnia 16. III. br. o godzinie 14-tej 
sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Grudziądzu przy ulicy Ogrodowej 33: 

` jadalnie składającą się z bufetu, kredensu, 
stołu, 12-krzeseł, zegar stojący i dywan. 
BEŻ: Dobrzański, 
komornik sądowy 
w Grudziądzu. 


2283) 


Przetarg przymusowy. 


W poniedziałek dnia 19. III. br. o godz. ll-tej 
sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w 
Kruszach pow. Świecie na posiadłości p. Janeczka: 


maneż, młockarnię. wialnik, wagę dziesiętną 


i kozę. 
Dobrzański, 


. komornik sądowy 
w Grudziądzu. 


Najlepsze 


PIANINA 


odznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylko w 


foye triin B. Sammer veld 

Groblowa 4 Filia Grudziądz Teleton 229 
Fabryka i skład główny 

Bydgoszcz, Sniadeckich 56. Tel. 883. 


Najstarszy skład w miejscu z największym 
wyborem. 


pierwszej 
jakości 


+ 
3 
3 


„JGONTEC NADWIŚLANSK Į“ piątek, dnia 16 ma 


stałego miejsca zamieszkania, za podawanie się za 
urzędnika policyjnego. — Dnia 12 b. m. przytrzy- 
mano w Toruniu Mrówkę Franciszka z Kędzio- 
rów pow. Brzeziny — jako podejrzanego o kra- 
dzież. 

W dniu wczorajszym policja przytrzymała 
niejakiego Jakóbowskiego Feliksa bez stałego 
miejsca zamieszkania za włóczęgostwo. i 

Dnia 13 b. m. skradziono Teofilowi Chmurzyń- 
skiemu. zamieszkaļlemu w Toruniu przy ul. Pro- 
stej jedną kurtkę, różne części samochodowe, oraz 
benzynę. Szkoda nie została ustalona. 


Śmierć wskKuteKX przemarznięcia. 


W dniu 11 bm. znaleziono przy ul. Chro- 
brego nieprzytomną kobietę niejaką Hoffma- 
nównę lat 28, którą przewieziono do szpitala 
miejskiego, gdzie stwierdzono odmrożenie nóg 
i rąk. W dniu 14 bm. Hoffmanówna zmarła 
w szpitalu, nieodzyskawszy przytomności. Jak 
stwierdzono Hoffmanówna wskutek upieia się 
upadła na ziemię, gdzie leżąc przez dłuższy 
czas doznała odmrożenia wskutek którego 
zmarła. 


_1928 I Str. $ 
Z sali sądowej. 
W d. 12 bm. przed sadem okregowym 


w Toruniu toczyła się rozprawa sądowa prze- 
ciwko listonoszowi Polanowskicimu oskarże- 
nemu o zabicie Antoniego Rafalskiego z 
Przedmieścia „Jakóbskiego., 


Polai kw pier 1927 r. w drodze 
z Lubicza do Torunia, będące w stanie podpi- 
tym rzekomo napastowany w obronie własnej 
zadał Rafalskiemu kilka uderzeń nożem, która 
spowodowały śmierć, 


Po przemówieniu prokuratora, który do- 


magał się dla oskarżonego rok i miesiąc 
więzienia -- oraz przemówieniu obrońcy me- 


cenasa Przysieckiego, sąd wydał wyrok ska- 
zujący Polanowskiego na 6 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu Śledczego, uznające że 
działał on w obronie własnej, lecz rodzaj tej 
obrony zbytnio przekroczył. 


TERDA OP GARDA TY CZONY RASA POSAY SKW, ZACZNĄ 


Dobry 


W prasie angielskiej rzucił któryś z bi- 
bljofilów projekt, któremu niewątpliwie 
przyklasną wszyscy posiadacze księgozbio- 
rów na całej kuli ziemskiej. Oto ni mniej ni 
więcej, tylko ustalenia. dorocznego „Święta 
oddawania pożyczonych książek*.. W „Book 
Borrowers Day“, którego pomysł takie zyskał 
odrazu uznanie, że posypały się setki listów i 


pomysi, 


czonych i nie oddawanych najczęściej przeż 
zapomnienie, ezy niedhałstwo raczej, niż przez 
wyraźną zła wolę. Istnienie specjalnego „Dnia 
Oddawania Książek“ będzie przypomnieniem 
dla onieszałych. oczyszezeniem: ich sumień. a 
zarazem narrowieniem newo”./l krzywd i 
strat właścicielom bibljotek. Wartoby i u nas 
dobry ten pomysł jagnajrychlej w czyn wpro- 


projektów w tej sprawie, proponowany jest  wadzić. 


> 
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na środę Popielcową, jako dzień otrzaśnięcia QA E A E E A E E E R A 

się z wiru karnawałowych zabaw i.poważniej- < cy ASES EN X 
szego zastanowienia się nad życiem i jego Wy- s popiera p olskim * 
mogami. W dniu takim powinny też ludziom Ig groszem o bcych Ig 
przynominać sie niewykonane zobowiązania. iamai c = i SEA 


zatem i obowiązek oddawania książek poży- 
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R 0 £ n k cy! Dajcie już teraz kupię za gotówkę, Oferty 
e 


woja z podan. ceny pod C. 3404 


do Biura ogłoszeń, Wallis, 
siewniki, opelacze, Kosiarki, żniwiarki Toruń. i (2263 
i narzędz a rolnicze 


dk EES A 
d ż ia lżej kod A RTEA S 
o przejrzenia i przyślijcie uszkodzone częśc: , £ Dzierżawy 


do reperacji. Pod gwarancja pierwszorzędn, 
wykonania możemy prace te teraz jeszcze Do 


niższych cenach w: konać niź latem. (1729 Duże ubikacje 
Dogodne warunki p NPC na warsztat do wydzier- 


HODAM i RESSLER, przy dworcu. 


FABRYKA MASZYN, 
39000000000090300000900030009000909000 
einher A B DC 

4 powodu nawału pracy 

a, zbłiżających się świąt 
wielkanocnych zaleca się już 
„teraz zamawiać (1134 


grobowce i pomniki 


które na czas ustawione być 
$ mają. Wszelkie zamówienia 
5 załatwiam skrupulatnie, 


Na żądania Kosztorys i rysunek, 


J. Kostuchowski 


; Grudziądz, ul. Tuszewska Grobla nr. 1. 
4 Po cenach niskich. Po cenach niskich. 


żawienia. Groblowa 54 I p. 
ZAWIE. powania 


Poszuk. dzierżawy 
większego skladu kolon- 
jelnego NE da ws: ko- 
ścielnej lub małem miescie 
Jy cie od 6000-7090 zł. 
Oferty do Admin. Gońca 


Gerir io Aamin gosea 
OFCI. CSERE MARIE 

Wolne posady] 
NIET, ZZO” 


potrzebna do kapeluszy. 
„Chic de Paris', Szewska 1 
Służącej 

uczciwej z samodzielnem 
gotowaniem i dobr. świa: 
dectwami, poszukuję. 
Szuicowa, ul. Toruńska 7. 
Czeladnik stolarski 
potrzebny od zaraz na 
stałą pracę. (2308 
Ulica Mickiewicza |19. 
Posługaczka 
uczciwa może się zgłosić. 
Fr. Zielińska, Grudziądz, 
Lipowa 7 1 
Dziewczynka 

na popołudniu potrzebna. 
Ogrodowa 37 par. pr. 


Goniec 


potrzebny od zaraz. 
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i iub 2 pokoje, Sprzedam 
umebl. do wynajęcia. Placjkawiarnię dobrze zapro- 
23 Stycznia 11. II p. wadzoną. Oferty do adm. 


Z YA. 0 Gońca Nadw. p. nr. 2809. 
Pokoj umebl. Sonen Dacw. peir ea 


d ajęcia. - D Piecyk gazowy 
kasia ED CAS. Er (kuchenka) na 3 płomienie 


aio rZYSTNIE na sprzedaż. 
f Sprzedaże | 
TIITINEN AC 


Zgi. Koszarowa 26 parter 
tL (od godz. 10—3 i 6—8). 

Korzyst. na sprzedaż: 

Garnitur klubowy, jak no- 


NETES 
| Kupna i 
wy. Wiadom. Nadgórn 


Kupię uzywaną, lecz do- 


parier lewo. (2268]rze utrzymana Hotel Szydzik. 
Sprzedam kuchnię westfalską i 


kilka par nowych szorówļOferty z podaniem ceny 
rob. St. Kaszewski, Gru-lupraszam skierować do 


dziądz, ul. Koszarowa 10|Admin. Gońca Nadw.śl| Zgubiłam 


d nr. 2316, . I 
Koszyk dia niemowląt- mr. #36 dnia 10. IHI, 28 portfel z 
na sprzedaż.  Rzezalnia- oszukuje legitymacją urzędniczą na 


nazwisko Zofja Ohrzanow- 
ska nauczycielka. ' Uczci- 
wego znalaz. proszę bardzo 
o oddanie takowej na ul. 
Moniuszki 6a za wynagro- 
dzeniem. l 


na 12 II p. lewo. (2311|się ke zaa: pierze w 
nei : zcgłmałem mieście lub dużej 
Większa ilość (2288|kościelnej wsi. Zełoszenia 
makulatury gazetow.jz podaniem warunków do 
na sprzedaż. Skład pa ądm. Gońca Nadwiślan. 
pieru, ul. Mickiewicza 2i.pod nr. 2300. 


Zgubioną 

książeczkę wojskową na 
nazwisko GrzegorzDumała 
unieważniam. 
żgubkiony . 

wykaz osobisty na nazwi- 
sko Jan Zieliński uniewaź- 
niam. 

Zgubiłem 

ksiażkę wojskową i kartę 
mobilizacyjną na nazw): 
sko Kazimierz Wierzcho- 
wski, Lniska Małe, pow. 
Grudziądz,pocztaNiewałd. 


Plisuję i karbuję 
spódniezki już od 2,50 zł. 
Berendtówna, Nowowiej- 
ska Droga 1 IL piętro. 

Kucharz warszawski 


przyjm uje wszeikie obsta- 
lunki w zakresie sztuki 
kulinarnej tak na miejscu 
jak i nawyjazd. Grudziądz 
Dom Towarzystw, Mo- 
niuszki 8. 


BuSO 
€ PoszaK. posady i 


Rzeźbiarz 


w drzewie poszukuje pracy 
łaskawe zgłosz. do adm. 
Gońca Nadw. pod Rzeź- 
biarz''. 


Plisowanie, 
Karbowanie 
spódniczki już od 3,50 zł. 
hafty — Karblowanie 
mereżkii 
Wykon. solidne i szybkie. 
M-me Marie (93 
fuszewska Grobla nr. 18. 
I0ODOOCOOODQODOODOCOH 
Maszyny do szycia 
„Singera* 
na 12 rat miesięcznych. 
Kurs bałtu i szycia bez- 
płatnie. - (GR 
„SINGER* Grudziądz 
Plac 23-go Stycznia 27. 
I0ODODOGODOCOCODOC 


GONIEC NADWIŚLANSXT" piątek, dnia 16 marca 1928r. N 63. 


Aamienic 
gospodarstw 


miynów 
i wszelk, innych objektów. 


zj We wtorek, dnia 13 marca br. zasnął w pp 
Bogu po długich lecz ciężkich cierpieniach $ Dzierżawy 
h zaopatrzony św. Sakramentami 


mieszitań i sklepów 
$. p. 3 | wszelkiego rodzaju poszuk. 


i Stefan ŁukaszewSki f) sr ożca 


Przodownik Policji Państwowej 
przeżywszy 38 lat o czem donoszą w żalu 


| k pogrążeni ARa 


i bę 5 >raco karbowania 
; marca o godz. 87, z domu żałoby ul. Ogro- Pracownia ; 
j dowa 9, do kościoła św. Ducha, a następnie plisowanie. czyszczenie 


sa : chemiczne, prasow. szty- 
jj po nabożeństwie nastąpi odprowadzenie HB Soad Diony. (1578 


Grudziądz, Wybickiego 385. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 


$ zwłok na miejsce wiecznego spoczynku. H 
- s i : : Grudziądz, ul. Szewska 4. Oh chwyta 
POETA ZE OC ZOO YA ET AAA OWN IMIE s. 
Uchwałą Rady Nadzorczej z dnia 13. matca rb. | -S RAZJOPOL“ za dobrą filrżanke! 
zwoluje się na podstawie $ 46 statutu Spółdzielni j 7? EVRE zmysł węchu nię uchodzi przekonaniu. 
Rzezalniana 28. j Ten pełen treściwy zopoch kawowy zdradza natyche 
n Sprzeda za bezcen srpiale miast skuteczność Webera Karlsbadzka zaprawa” 
nie Kino wędrowne, ma- Z otwartemi oczyma byłby itet Jemu ten zachwyca» 
szyny do szycia, szewcekie, jący złotawo-brunatny kolor nie uległ wątpliwości, że 
t owe ynie ia az bowa tiarnisto z 
Spółdzielni Wydawniczej „Zjednoczenie | py: me poje amotow. `-  Wobera Karlsbadzką zaprawą” 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Grudziądzu | Teodolit uniwersainy. opa» została sporządzoną, 


ma dzień 31 marca 1928 r. o godz. 7-ej wieczorem lograt, sortownice do Kaszy 
„w Grudziądzu w hotelu Kellasa przy ul. Wybickie- Pa Maaa S feei 
go, z następującym porządkiem obrad: Konaj się! 1820 


1) Zagajenie i wybór prezydjum walnego ZETO- 


ninis KINO „NOWOSCI sa 


2) Sprawozdanie Zarządu. * 


3). Sprawozdanie Prezesa Rady Nadzorczej, y D E K A B R Y 5 H i ię: 


4). Zatwierdzenie bilansu za rok 1927 i udziele- i ; i 
nie absolutorjum Zarządowi i Radzie Nad- spiskowcy carskiej Rosii 


zorczej. 


; z 66 wielki film sensacyjny 
5). Ustalenie dalszej działalności Spółdzielni. T P ł 6 n a € a g r a n A c a sce; Razem 22 akt. 


6). Wnioski bez uchwał. 
Grudziądz, dnia 14 marca 1928 r. 


2—3 poxoj 

z kuchnią poszukuję od 
zaraz lub 15 marca, Place 
|-zynsz za rok z góry. Of. 
le adm. Gońca pod nr. 1772 


Pokój umebl. 
Jiatychim. do wynajęcia. 
SNS Radzyńska 8 u p. Dolń- 


NA WIOSNE |- 


Poszukuję 4--5 po ojow. 
polecam w wielkim wyborze 


mieszkania 

łonecznego, z ogrodem 
awtl, na zamianę za 4 po- 
kojowe parterowe. Maty- 
j>kowa, ul. Sobieskiego 17. 


|Pokój KĘ 
|słoneczny, łać nie umeblo- 
jwany, z baikonem, przy 
ulicy Kościuszki wydzier- 
iżawię solidnemu panu. 


MZR Za prezydjum Rady Nadzorczej 
2090) >- (—) Grobelny, Prezes. 


toły i krzesła 

EG MNA UTEE W. ATENY tm A 4 M A) e 0 TRONY AA RO ROR RANNA MO 

wszelkiego rodzaju do pokoji jadalnych 
i kupuje się najkorzystniej w interesie 

specjalnym przy ul. Grobloweł 59. 


iniety, płótna pościelowe |! bieliźniane 


j obrusy, kapy, kołdry watowe i wszel- |Adres wskaże Adm. Gońca 
$ JE JE kie inne bławaty. Konfekcję damską |EGN=""Ś. 2306 
2 Uwaga! Uwaga! A 2 jak: blusk), suknie i płaszcze, Kon- |ffgj"okoj amont. © 
|| fekcję męską: spodnie, ubrania i [Șlem do wynajęcia. Nad- 
J U L J A N 56 płaszcze. Konfekcję dziecięcą: :-: :-: górna A n. 
ż okoju 
sk bl | 
39 i Q p 0 L I9 |flooszu: us od 1 IV. Wia: 
w min. a 
STARA 12. 55 adw é’. (2517 
|4—6 pokojowego 
i fezis zakup mydła: a właśc.: FRANCISZKA JAKUBOWSKA Ik iósskiów md ie urar: 
N e ra p s-Moja 2% 2.90 Mola 3. |] ronose, poszukuje Zet 
» are JEM. o | o adm. Gońca Nadw. pod 
„ do myciazsilnym zapachem .. „ 0.25 mar. 229 . 
Woda kolońska n » 0.75 - Thidda wotakstwó zg papi gory, 
+ n n 157 wu owe 
Perfumy » » 080 Ogśłaszajcie poszukuje mieszkania 1—: Maskani, Y. ivasom iig 


na wszystkie artykuły ceny zniżone. s pokoj. Czynsz płacę za 74? paletka „Gońca Nad- 
w Gońcu Nadwiślańskim. rok zgóry. Oferty do Ad [sussen 18 o (AŚ 


Dziś! Wielka niespodzianka dia Grudziądza! Dwa arcysziag. w jedn. programie! 


| KinoQrzeł| © Odzyskanie 
WRÓG Niepodległości Polski 


Wielki film narodowy. 


45 Ostatnia miłość następcy tronu z życia rosyjskiego. 
STATNI WALC EE» 
La i Zuzy Vernion. 


| q 
m. aś 


Początek o godz. 6 i 8,15 wieczor. Pomimo dużych kosztów nakł dowych ceny miejsc siepodwyietonn. Dla uniknięcia ścisku prosimy 
i Y j zwiedzać pierwsze seansy. W sobotę o godz. 3.30 a w niedzielę o g -ej popoł. prze wienie dla m e 
N EA TE LONO sziomej. „Odzyskanie Niepodległości Polski“. Wkiótee: „CYRK CHAPLINA ^. 


ODE O, wa pei aa 
Goniee Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 1 Świąt t kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie, 7,50 zł kwartalnie: przez pocztę 
luh u listonosza miesięcznie 2.86 zł.. kwartalnie 8.58 zl.. w opasce w Polsce 4.00 zł. miesięcznie. 9.48 zł. kwart.: zagranica równowartość 4.75 zł. mies.. 14.25 zł kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednolamowego na stronie ozłuszeniowej. wśród tekstu 50 groszy. przed tekstem 1.00 zł. Drobne ogłoszenia sło- 
wo tytułowe 15 groszy. każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszen'a odpowiedni rabat — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki. ani też cie 
obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogloszenia nie jes: zasadniczo zmieniona. 
Redaktor naczelny: Leon Sobociński, w Grudziądzu. Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu. Nakładem: Spółdzielni Wydawniczej „Zjednoczenie” 2 0. 0. 
'w Grudziądzu. — Naczelny redaktor przyjmuje od godz, 4—5 popoł, — Rękopisów nie zastrzeżonych Redakcja nie zwraca. Druk.: Zakł. Grai. W. Kulerskiego w Grudziądza. 


